Cena 8 zł 


Wieśniaczka Latosowa — wieś Zabłocie, oraz Marla Marczakowa 


robatnica fabryki „Solvay“ w Krakowie — Pionlerki Odbudowy, 
ZOFIA KARAŚ 
ak . 

Do Kobiet 

Bolą plecy siejemy nasiona kwiatów 
zgięte kwitnących zgodą — 
nad inśmami maszyn w czarnych fabrykach, 1 dzieciom małym 
nad stołami hiur i szkół, mówimy a miłości. 
uad Коіуѕкаті kolehanymi kołysanką, =— == — 
nad czarną ziemią, wyrastającą ziarnem, Jutro 
nad ogniem, klóry daje życie — co wstaje spanad gruzów, 

— — — — naszym być musi dzielem. 
Wczoraj Naszą rodziną — LUDZKOŚĆ — 
karabiny grały salwą Dla niej i Tej, co nie zginęla 
i ręce nasze rodzily granaty. ceadziennych szarych godzin znojem 
"= EN ааа — = i rąk zniszczonych pracą 
Dzisiaj wznosimy 


w domach białych i cichych WIELKI GMACH POKOJU. 
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Wszystkie Polki w szeregach 
Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet 


W miesiącu marcu między 8 a 
15-tym obchadzono u nas ty- 
dzień kobiet. Dzień 8-go marca 
uznany та _ Międzynarodowy 
Dzień Kobiet był obchodzony w 
całym świecie przez 80 milionów 
kobiet zrzeszonych w Światowej 
Federacji Kobiet. Między mimi 
nie brak i Polek, zorganizowa- 
nych w Społeczno-Obywalelskiej 
Lidze Kobiet, 

W Polsce bardziej niż w in- 
nych krajach Europy daje się od- 
czuwać brak aklywności ogółu 
kobiet w społecznym i politycz- 
nym życiu. Wojna wykazała jed- 
nak, że ta wielomilionowa masa 
obywaleli Pańsiwa Polskiego nie 
może stać na uboczu, jeśli cho- 


dzi o zasadnicze zagałlnienia 
państwowe. 
Kobiety zapisały się chlubną 


kartą w histoni walk o niepodle- 
głość naszego Państwa. Tymbar- 
dziej wiąc teraz, kiedy po odzy- 
skaniu niepodległości, przystąpi- 
liśmy do odbudowy Polski, nie 
sposób stać na uboczu od spraw 
państwowych, jak to było przed 
wojną, lecz musimy twardym 
zdecydowanym krokiem wejść 
na drogę aktywnego współdzia- 
łania 2 mężczyznami. Historia da- 
la nam bolesną naukę. Gdyby ko- 
biety całego świata, gdyby ko- 
biety Polki wraz z nimi w swej 
milionowej liczebności wpłynęły 
na tok wydarzeń historycznych, 
napewna inny miałaby ona prze- 
bieg. Napewno jaka zdecydowa- 
ne przeciwniczki wojny i wszyst- 
kich okropności z nią związa- 
nych, nie dopuściłyby do takiej 
kalastrbfy, jaką była druga woj- 
na światowa. Kobiety zrozumia- 
ły, żetym czynnikiem, który zdą- 
ża do wojny i jest rawsze jej 
bezpośrednim inicjatorem, to fa- 
szyzm. 

Jako spontaniczny zryw kobie- 
ty po zakończeniu wojny, doszła 
do głosu w całym świecie orga- 
nizacja kobiet, która w swej de- 
wizie niesie nieubłaganą walkę 
z faszyzmem i wszystkim co z 
nim związane. 

To hasło niosą równiez na 
swoim sziandarze kobiety Polki 
zorganizowane w Społeczno-Oby- 
walelskiej Lidze Kobiet. 

8-go marca 1946 roku minęło 
36 lat od chwili, gdy kobieta 
podjęła walkę o równouprawnia- 
nie. W roku 1910 kobieta była 
zupełnie odsunięta od życia spo- 
łecznego i nie mogła wpływać na 
losy swej ojczyzny, mni na losy 
swych najbliższych. W całej pra- 
wie Europie prócz Finlandii I 


Norwegi nie posiadały kobiety 
prawa wyborczego. Prawo wy- 
horcze тай lo ten przywilej, któ- 
ry czyni nbywatela odpowie- 
dzialnym za losy Państwa i daje 
mu pełną świadomość, że nic w 
kraju nie dzieje się bez niego. W 
lym czasie kobieta europejska 
przysiąpiła do walki o to równo- 
Uprawnienie polityczne, które 
kobietom pozaeuropejskich kua- 
jów jak Nowej Zelandii, Austra- 
Li I Sianów Zjednoczonych już 
od połowy 19 wieku przymugi- 
walo. W walce tej nie brakło 
także Polek, które wiązały spra- 
wę równouprawnienia kobiety z 
walką o niepodległość Polski. 
Droga po której kroczyły pionier- 
ki ruchu emancypacyjnego była 
ciernisia. Kobiety musiały sta- 
czać zacięte boje z przesądami i 
konwenansami oraz wiekową tra- 
dycją, kióre stawiały kobietę za 
parawanem życia politycznego. 

W roku 1918 zyskały kobiety 
w Polsce prawo wyborcze. Jed- 
nakże pełni uświadomienia poli- 
tycznego I świadomości swej roli 
do dzisiaj jeszcze w swej ogrom- 
nej większości nie posiadają. To 
też pionierki ruchu kobiecego, 
Które organizują świat kobiecy 
wielkiej organizacji SOLK, ztym 
większym zapałem i świadomo- 
ścią swoich zadań przysląpiły do 
pracy. Kobiety po drugiej wojnie 
swiatowej, kobiety roku 1945, 
1946 : lat przyszłych muszą u- 
mieć korzystać z prawa wybo: 
czago i wazystkich tych wartości 
jakie im przyniosło polityczne 
równowprawnienie. Rok 1945 ta 
data upadku faszyzmu, to rok 
wielkich przemian społecznych 
jakie w całym świecie się doko- 
пија. Ву przełom ten siał się 
gruntowny i zagwarantował, że 
nie będzie już mędy ruchów 
wstecznych i powrotu do daw- 
nych form rządzenia, z którymi 
związany jest faszyzm, (frzeba 
faktycznego, pełnego współdzia- 
łania w życiu publicznym kobie- 
ty Polki. 

Społeczno - Obywalelska Liga 
Kobiet w Polsce, która grupuje 
w swych szeregach tysięczne тте- 
sze kobiet polskich, dociera już 
swą działalnością w wszystkie 
dziedziny życia. Dział Opieki 
Społecznej wykazuje dużą ak- 
tywność przez zakładanie szere- 
gu złóbków i przedszkoli. Walka 
o prawa i opiekę nad matką 
przynosi lakże owocne rezultaty. 
Liga bierze w obronę kobiety cię- 
żarne pracujące, troszczy się о 
wyprawki dla niemowląt, myśli 


о Domach Matki, jakie już daw- 
no istnieją zagranicą. W takim 
Domu przebywa kobieta ciężarna 
sześć tygodni przed urodzeniem 
dziecka огах sześć tygodni po je- 
go urodzeniu, Okres trzech mie- 
sięcy. jakie spędza kobieta w 
Domu Matki przy lekkiej pracy 
zorganizowanej, pozwala kobie- 
cie zająć się swoim dzieckiem w 
ciągu pierwszych miesięcy życia 
dziecka, które są dla niego pod- 
віама do dalszego rozwoju. W 
warsztalach Domu Matki szyją 
kobiety wyprawki dla swoich 
dzieci, uczą się rozmaitych zawo= 
dów jak koszykarstwa, kartoniar- 
stwa, zabawkarstwa, modniar- 
stwa i tym podobne. Reszlówki, 
objęte przez текібте Koła Ligi 
Kobiet są wykorzystywane na u- 
rządzanie szkół i przytulisk dla 
bezdomnych dziewcząt, Tu go- 
spodarzą dziewczęta całkowicia 
zaopatrując się w niezbędne pro- 
dukty da życia. Samowystarcza]- 
ność jest zasadą takich reszió- 
wek. Liga Kobiet opiekuje się 
takže siarcami, inwalidami wo- 
jennymi, współpracuje z Czerwo- 
nym Krzyżem oraz Wojewódzki- 
mi i Miejskimi Komitetami Opie- 
ki Społecznej. Ścisła jest również 
współpraca z Robotniczym Towa- 
szystwem Przyjaciół Dzieci, ak- 
tywna jest walka z alkoholizmem 
1 prostytucją. Kursy dla analfa- 
betów mają usunąć іє najwięk- 
szą bolączkę w życiu niejednej 
kohiely, jaką jest analfabetyzm. 
Pomaga się również w uzyskiwa- 
niu kwalifikacji zawodowych 
przez urządzanie kursów szycia, 
kroju, maszynopisania i lak da- 
lej. 

Poradnie prawne 1 higieniczno- 
lekarskie udzielają zgłaszającym 
się kobietom bezpłatnych porad. 
Organizuje się spółdzielcze pral- 
nie, stołówki, warsztaty repara* 
cyjne. Liga Kobiet zasięgiem 
swym obejmuje lnkże  kobie- 
ty wiejskie Oddziały  Wiej- 
skie Ligi Kobiet mają za zadanie 
zmodernizować życie kobiety na 
wsi. 

Ten pobieżny szkic z zakresu 
działania Ligi Kobiet zmierzają- 
cego Ча poprawy bylu kobiety 
nie jeat jednak osletecznym ce- 
lem. Kobieta polska pamięlać mu- 
i, że aby być naprawdę wolną 

równouwprawnioną, musi się 
słać świadomym, uspołecznionym 
człowiekiem, któremu nic, co się 
dzieje w Polsce i w świecie nie 
jest obce. Społeczno-Obywatel- 
ska Liga Kobiet choć jest orga- 
nizacją ропайрагіујпа, posiada 
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awe oblicze ideologiczne i z pro- 
gramem palitycznym jakim jest 
walka z faszyzmem oraz dążność 
do zabezpieczenia pokoju świato- 
wego, wkracza w życie polsk 
Liga Kohiet to jednolity front ko- 
biet polskich w walce o nowe, 
lepsze życie, Trzeba, абу wszyst 
kie kobiety zrozumiały, że cd 
mich wiele zależy, czy przyszłe 
wybory odbędą się w almoslerze 
spokoju i staną się wyrazem је- 
dności Narodu Polskiego 


Przed wojną wydawało się kaz- 
demu, że od życia poli 
naloży stać jak najdalej, że 
ta dziedzina sprzeczna z etyką, 
czyli kobieta powinna od tych 
rzeczy вігопіё. Taki pogląd ogó- 
łu obywateli polskich był bardzo 


na iękę ówczesnym kierowni- 
kom rządowym, klórzy jedynie 
dzięki brakowi uświadomienia 


politycznego wśród najszerszych 
mas ludności polskiej mogli 
dojść da władzy i przy niej się 
utrzymać, Sanacja wygrywała na 
ciemnocie politycznej narodu 
polskiego. Dziś, kiedy walczymy 
а utrwalenie pokoju, kiedy zda- 
jemy sobie sprawę, że rządy sā- 
nacji i żadnego innego odrienia 
faszyzmu nie mogą więcej dojść 
w Polsce do głosu. kiedy demo- 
kracja ludowa sprawuje wiadzę, 
nieświadomość polityczna nie 
tylka nie jest instramentem w 
w rękach rządu, lecz jest przez 


Rząd zwalczane. Dziś chcemy, by 
wszyscy obywatele polscy mó- 
wili, interesowali się i dyskuto- 
wali nad sprawam: politycznymi 
i gospodarczymi tyczącymi Pol- 
ski, by o ich rozwoju decydo- 
wali. 

Dlatego nie może stać kobieta 
na uboczu. Г nie straci nic ze 
swej kobiecości, jak to zwykle 
w dyskusjach podnosili i jeszcze 
często podnoszą przeciwnicy e- 
mancypacji. My kobiety 20-go 
wieku pojmujemy naszą еталсу- 
pację 1 nasze równouprawnienie 
polityczne w ten sposób, że u- 
zyskując pełnię praw na równi 
z mężczyzną, zrównamy sięznim 
w sensie moralnym, biorąc ak* 
tywny udział we wszystkich dzie- 
dzinach życia przy całkowitym 
zachowaniu naszych odrębności, 
Jakie wiążą się z odmienną płcią. 
Czyli hasłem naszym jest: bądż- 
my  pełnopiawnymi, naprawdę 
wolnymi obywatelami Райзіма 
Polskiego, ale kobietama. 

Jeśli to osiągniemy, wówczas 
zmora nowej wojny nigdy nie 
zakłóci naszego snu w trosce o 
nasze dzieci, naszych braci i na- 
szych mężów. 

Społeczna - Obywatelska Li- 
ga Kobiet dać może kobiecie tę 
rękojmię 

Wszystkie Kobiety Polki spiesz- 
cie w jej azeregił 

Irena Pancerz-Grabowska 


Trzy sprawy 


Trzy sprawy w skali między- 
narodowej wymagają kiólkiego 
omówienia 
Nowe wydanie „nieinierwancji”* 
- Zdawało się, że wojna z Hitle- 
rem skończy się nie tylko klęską 
jego, ale także jego uczniów i po- 
mocników, klęską faszyzmu, Oka- 
zalo się jednak, że reakcja potra- 
fi jeszcze wpływać na decyzje 
mocarstw zachodnich i przeciw 
interesam ludu i demokracji wy- 
grywać interesy kapitalistów, ©- 
bywateli tych państw. Dzieki te- 
mu bodajże można była zgwałcić 
„wybory w Portugalii wolno 
rcakcji rządzić w Grecji wbrew 
wali większości narodu, a w Hi- 
«трапіі wolna gen. Franco, roz- 
Girzeliwać republikanów. 
Widacznie jednak w Hiszpanii 
byla za dużo egzekucji, za maso- 
wo je wykonywano. 2. powodu 
stracenia bohatera ruchu party- 
zanckiego „maquia” we Francji, 
Christino Garcii, i jego 9 tawa- 
rzyszy, powstało olbrzymie wzbu- 
rzenie w całym świece. Francja 
przerwała ruch paczłowy i zam- 
koela granicę dla komunikacji 
lądowej z Hiszpanią. Zarazem 


rząd francuski zwrócił się z notą 
do W. Brylanii i USA — a 
wszczęcie wspólnej akcji przeciw 
terrorystycznemu rządowi za Pi- 
renejami. Zdawało się, że nad- 
chodzi ostatnia godzina dla gen. 
Franco. Milionowe rzesze ludowe 
w Londynie, Paryżu, Bruksel 
New Yorku i gdzieindziej па ca- 
łym świecie uchwalały rezolucje, 
domagające się powrotu do wła 
dzy w Madrycie legalnego rządu 
hiszpańskiego Girala. 

Po kilku dmiach jednak apay 


zostały  ostudzone. USA, 

Brytania i Francja wydały dekla- 
rację, której nie można inaczej 
nazwać, jak deklaracją obłudy. 
Mieści ona w sobie znaną 
z lat 1936—1939 treść „тава- 
dy nieinierwencji”, dzięki której 


mógł być wprowadzony da Ma- 
drytu gen. Franca przy pomocy 


bagnetów hitlerowskich 1 wło- 
skich. 

Deklaracja stwierdza  faszy- 
stowski charakter rządu gen. 


Franco, dowodzi, że tenże tylko 
przez przypadek oficjalnie nie 
wmieszał się w wojnę pa stronie 
Hitlera, ale.. jarzmo każe zrzu- 


ciś samemu narodowi hiszpań- 
skiemu j nie obiecuje mu zadnej 
pomocy. 

Jak ma skrępowany człowiek 
uwolnić się z niewoli, pilnowany 
przez uzbrojonych  wragów...? 
Nie może. Dlatego deklaracja 
jest nowym dokumentem obłudy. 

Rząd Girala me żąda wiele, te- 
go samega domagają się walczą- 
cy hiszpańscy republikanie: Zer- 
wania stosunków  dyplomatycz- 
nych z gen. Frmnco przez wszyst- 
kie pańsiwa demokratyczne i za- 
przesłania wymiany handlowej 
między USA, Anglią a Hiszpanią. 

Terror może się utrzymać za 
Pirenejami tylko dzięki pomocy 
gospodarczej z zagranicy, [nne 
źródła stwierdzają także hanieb- 
ny fakt dostarczenia przed kilku 
tygodniami gen. Franco przez 
USA broni, czołgów i samolo- 
tów. 

Cóż, kapitaliści amerykańscy 
pomagają hiszpańskim i swoim 
i angielskim w Hiszpanii, Kapitał 
i Teakcja są międzynarodowe. 

W tej chwih niewiadomo, co 
ostatecznie wynikme z tej spra- 
wy biszpańskiej, Lidault, minister 
spraw zagr. Francji, zapowiedział 
wniesienie tego problemu do roz- 
patrzenia na drugą sesję Rady 
Bezpieczeństwa, która się ma od- 
być 23 marca, Dla szczerych de- 
mokratów nie ulega wątpliwości, 
że wynikiem uchwał powinna 
być przeniesienie gen. Franco z 
Madrytu do Norymbergi, Tak, 
jak on pragnął kiedyś w jednym 
зе swych listów da Hitlera: „U- 
ważam tak, jak i wy, że przezna- 
czenie hislorii złączyło pana ze 
mną i duce w sposób nierozer= 
walny”. Tą więzią może być tyl- 
ko Norymberga. 


Przeciw centralizacji Niemiec 


W trosce o gospodarcze pod- 
niesienie Europy — podobno — 
stery angielskie poczęły ostatnio 
sondawać opinię za centralizacją 


administracji Niemiec. Anglicy 
uważają lo za konieczne ze 
względu.. na możliwości podnie- 


sienia produkcji przemysłu nie- 
mieckiego. Anglicy uwazają, że 
nie ma mowy o odbudowie Euro- 
py bez odbudowy przemysłu me- 
mieckiego, Zresztą udawadniają 
jeszcze inaczej, Europie jest ро- 
trzebny węgiel, Europa marżnie. 
Trzeba podwoić produkcję węgla 
w Zagłębiu Ruhry. To pociąga za 
sobą konieczność uruchomienia 
stalowni, produkcji maszyn, 
wznowienia wyrobu lokomotyw, 
1 t. di 

Nie dziwnego, że stare rekiny 
kapitalistyczne w Niemczech 2а- 
czynają podnosić głowy. Budzą 
się nadzieje. Akcje... dawno zni- 
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szczonych Zakładów I. G. Farben- 
Industrie podskoczyły w górę. 

Anglię popierają USA. Ame- 
rykanie nie rozumieją konieczno- 
ści okupacji Niemiec na dalszą 
metę. Nie widzą w tym żadnych 
zysków. Natomiast, jak dobrzy 
kupcy, obliczają straty, Miesięcz- 
ne utrzymanie administracji 1 
wojsk w amerykańskiej slrefie 
kupacyjnej kosztuje 100 milio- 
nów dolarów. Nie kapitalizują 
się one, nie wrócą się. Trzeba, by 
Niemcy rządzili się sami. 

Centralizacji sprzeciwiają się 
dwa inne mocarstwa: Francja i 
ZSRR. Oba te kraje pamiętają za 
dobrze błędy popełnione po tam- 
tej wojnie, zbyt krwawo zapłaci- 
ły za te błędy wersalskiej dyplo- 
macji i dlatego uważają, że naj- 
większe straty ponoszone przy o- 
kupacji i tak są tysiąckrotnie 
mniejsze od zniszczeń nowej 
wojny. A nie mozna adegnać wi- 
dma nowej burzy, gdy się rozku- 
je ręce napastnikom 

Takie tez jest zdanie Polaków. 


Churchilt pobudza ducha odwelu 


Długo nie mówił ex-premier. 
Wreszcie powiedział coś zupeł- 
nie odwrotnego, co było dotych- 
czas, w czasie wojny przeciw 
Niemcom, osią jego polityki mię- 
dzynarodowej. Trzy zasadnicze 
momenty wnosi jego mowa w 
Fulton, w amerykańskim mia- 
sleczku. chęć rozbicia zdobytej 
w walce z hitleryzmem jedności 
demokracji, popieranie reakcji 
wbrew interesom demokracji o- 
raz uszczuplanie praw Polski nad 
Odrą i Nysą, które się gwaran- 
towało przez pięć lat wojny 

Przede wszystkim odsłania 
Churchill tajemnicę swego nie- 
zadowolenia z wyniku wojny. 
Otóż.. ZSRR także pragnie ko- 
rzystać z owoców wojny. Dla sta- 
rega imperialisty, spokrewnione- 
go interesami z kapitalistami jest 
to niedopuszczalne Dotąd ze 
wszystkich zwycięstw korzyści 
wyciągał tylko dumny Albion... 

Wobec tego, by bronić się 
przeciw pretensjom narodów i 
ludów da samodzielności gospo- 
darczej, by przeciwdziałać rugo- 
waniu afery wpływów angiel- 
skich z państw poł.-wschodniej 
Europy, proponuje Churchill za- 
warcie ścisłego aliansu angloa- 
merykańskiego. Proponuje więc 
dwa bloki: zachodni i wschodni 
Sądzimy, że takie bloki nie przy- 
slużyłyby się pokojowi. 

A co na to USA? Truman wy- 
parł się mowy Churchilla, a A- 
merykanie  woleliby wykupić 
porcjami imperium brytyjskie. 
Dolar Jest silniejszy, niż funt 
szterling. 

Churchill przyszedł także w su- 
kurs reakcyjnym rządom w Gre- 


cji akurat wtedy, gdy są one a- 
takowane przez wszystkie demo- 
kracje wszystkich krajów. Rządy 
te uważa za ...najbardziej demo- 
kralyczne. No, jeszcze nikomu 
się dotąd nie pomyliło, by rządy 


terroru uważać za demokra- 
tyczne. 
Wkońcu zaatakował Polskę, 


by mieć powód do opiekowania 
się Niemcami Zarzucił nam za- 
chłanność, imperializm, wdziera- 
mie się „klinem” w terytoria nie- 
mieckie. Trudno  dyskulować. 


Trzeba zacząć historię Polski z 
przed Mieszka I. Możeby już nie 
klamał pan Churchill, gdyby się 
dawiedział, że byliśmy nad Łabą 
i tam, gdzie dzisiaj stoi Berlin. 
Przemówienie udało się. Niem 
cy zaczynają mieć nadzieję. 
Niemcy mogą tylko klaskać z ra- 
daści w dłonie, gdy inspiruje się 
różnice między trzema zwycię- 
skimi mocarstwami i gdy, mó- 
wiąc o „klinie”, nawraca się do 
myśli rewizjonimu. 
Władysław Machejek 


Pionierki odbudowy 


W niedzielę, 10 marca odbyła się 
w sali kina „Uciecha” uroczysta Aka- 
demia, urządzona przez Społeczno- 
Obywatelską Ligę Kobiet w Krakowie. 


Krzywoń, która z płonącego samocho- 
du uratowała cenne dokumfhty 6zla+ 
bowe, sama to przypłacając życiem, 
tak 3 kobiety na fnnych posterunkach 


Grupo kobiet nagrodzonych 


Prezydenta miasta obywalela Wo- 
lasa, przodetawiciłeli parlyj pohe 
lycznych, Związków Zawodowych, 
Rad Zakladowych i licznie zebrane 
kobiety, powitała przewodnicząca Spo- 
łeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet Za- 
rządu Wojewódzkiego w Krakowie, 
obywatelka Malissawa, paczem za- 
prosiła do prezydium  obywatelki: 
Ćwiklińską, Łubieńcką, Drobnerową, 
Galiową, Laberszak, Wolasową Nosa- 
rzewską. Pietrosównę, Dziwhkową, 
Trajanowaką | Satarową. 

W królkiej części oficjalnej zabrała 
glos człankini Zarządu Wojewódzkie- 
до obywatelka Zuzanna См Навка, 
która dała obraz walki kobiety o rów- 
nouprawnienie na przesirzeni 26-сіш 
lat. Dziś zrzeszają się kobiety pod ħa- 
stom walki z faszyzmem, który jest 
Jedynym czynnikiem na świecie. jakl 
dąży do wojny. Kobiety po ta wcho- 
dzą na arenę życia palilycznego lepo- 
łecznego, by wydać nieubłaganą wal- 
kę wojnie 1 tym wszystkim, którzy dn 
niej zmierzają. Porucznik Wojsk Pol- 
skich, Maria Żmuda, w ełowach 9074- 
cych, pehiych patriotyzmu, przedała- 
wiła kohteię polską w czasie wa!kl 
© nlepodleglość, Tak, jak przykładem 
męstwa i oddania sprawie będzie zaw- 
вте dla wszystkich żołnierzy Aniela 


w ставів okupacji zdały awój chłubny 
egzamin. Nie brakło ich w walce pod- 
ziemnej. nie brakło ich w partyzantce. 
Lecz pamiętać musimy, ża ро to ko- 
biela ро&Ка walczyla, by ро wojnia 
móc w ewym kraju budować epokojne 


Е 

„Nie brakło naa, gdy walczyłyśmy 
na froncie o zwycięstwa nad wrogiem 
na równi z mężczyznami, nie braknia 
naa і w pracy nad odbudową. Dziś, 
kiedy przeżywamy ważny okres przed- 
wyborczy, polralimy również Iwerda 
stać na stiaży pokoju — kończy po- 
rocznik Żmuda wśród burzy okla- 
Е 


Po iym przemówieniu nastąpi! maj- 
piękniejszy moment uraczyatości, to 
jest wręczanie premij kobietom, któ- 
те w pierwszym okresie odbudowy 
Państwa wykazały pełne zrozumienia 
obowiązków obywatelskich. Naqrodzn= 
nych zoslała przez Społeczno-Obywa- 
łelską Ligę Kobiet w porozumieniu 
z Okręgową Komisją Związków Zawo- 
dowych 1 Wojewódzkim Urzędem 
Przemysłowym 24 kobiet, rabotnie 
2 krakowskich fabryk i zakladów prze- 
myełowych oraz jedna gospodyni wiej- 
aka. Nagrodzona została Maria Sto- 
larczyk z fabryki „Semperlli”, Anna 
Doktór, Józefa Dyrda, Zofia Maver 
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z fabryki „Kabel“, Maria Mayer 2 fa- 
bryki „Armelur”, Maria Marczak z fa- 
bryki „Solvay”, Julia Mrukot z fabryki 


„Miracwium”, Julia Gntkówna z fabry- 
ki „Wander”, Julia Piechowa 2 Pań- 
stwowej Fabryki Mundurów, Anna 


Zlentara 2 Państwowej Fabryki Pude- 
łek, Antonina Marienowa z Polskiego 
Monopou Tytomiowego, Salomea Ci 
puda z (тту „Lichtig". Rozalia Szew- 
czyk z fabryki „Pischinger”, Zofia 
Lalosowa ze wsi Zabłocie, Maria Kuż, 
Katarzyna Gawlik z fabryki naczyń 
emaliowanych, Zofia Ziętara, Janina 
Książek z fabryki „Krysział”, Stefania 
Nowaka i Maria Szeląq z fabryki 
„Artigraf” 

W imieniu wyróżnionych robotnie 
zabrala alos Maria Marczakowa, klóra 
niezwykla wzruszona podziękowała та 
wyróżnienie „Pracuję w fabryce „Sol- 

vay” јо? 21 lat, przeszłam jedną wojnę 
światową i drugą, do tego czasu nikt 
mnie n» widział, Obecnie powatała 
Liga Kotr'et, klóra nas organizuje i a 
kazdej z nae myśli”. W prostych slo- 
wach wvpowiodziała etara robolnicu, 
ze odczuwa 16 qłęboką zmianą, jaka 
się u 105 dnkenała, dzięki kióroj na<lą. 
pile cnikowita demokralyzacja życia 
10. 2 koei zabrała głos wie- 
ohywale'ka Lalosowa, mò- 
е wieśniarzkj cleszą się, że mo- 
udział w odbudowie na równi 
"млі miejskimi, Na zakończenia 
oqół zehranych uchwalił trzy rezol- 
cje: w pierwszej postanowiono zw!ó- 
сё się 7a pośrednictwem Zarządu 
Głównega dn Organizacji Narodów 
Zjednoczonych z żądaniem przekeza- 
nia sprawy Hansa Franka do Kra- 
kawa. „My malki, żony, córki i sio- 
«try, kłórym tyle nieszczęść i niepo- 
welowanych strat przysporzył krwa- 


snołer: 
śniaczka 
wiae 


butat 


Porucznik Maria Żmuda 


telupich, gdzie ginęły w poniżeniu je- 
go ofiary a nasi najbliżsi 

W drugiej zwrócona się za pośre- 
dnictwem dekgala UNRRY na Kra- 
ków do Generalnego Dyrektora 
UNRRY, Lehmana, z qorącym apelem, 
aby nie popełniał tej ogramnej nie- 
sprawiedliwości i me krzywdził dzie- 
ci po!skich. przez ograniczenie darów 
UNRRA dla, Polski 

Nasz Кта} wycierpiał najwięczj 
4 jest najbardziej zniszczony przez 
wojnę. Dzieci nasze eą na skutek bru- 
talnej polityki okupanta ! na skutek 
zniszczeń wojennych  medożywione. 
Nie wolno dzisiaj przez zamknięcie 
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wyrokiem, jaki wydał Hitler, przed 
wylępieniem. 

Trzecia brzmi: „My matki, wiemy 


jak okropności wojny podkopały nia 
tylka fizycznie, ale leż moralnie nasza 
dzieci i młodzież. Celem podniesienia 
stanu moralnego naszej młodzieży na- 
leży wylężyć wszystkie siły, Da się 
to uskutecznić nie tylko przez wplyw 
domu, szkoły, orqanizacji młodziezo- 
wych, ale : przez doslarczanie dzie» 
ciom godziwej, kulturalnej rozrywki. 
Kraków ma pięć teairów dla doro- 
słych i jeden tylko teatr „Wesoła Gro- 
madka” dla dzieci, Zaniepokojeni j- 
stęśmy wiadomością, że temu jedyne- 
mu teatrowi dia dzieci, mieszczącemu 
się w Kinie „Scala” grozi eksmielu. 
(Po to, aby zalożyć 61у teatr dla 
doroslych). 

Protestujomy przeciw tej niespra- 
wiedjiwośc, która wyrządziłaby 
onromna szkodę rozwojowi kultural- 
nemu dzieci Krakowa, Ządamy teatru 
„Scala“ na siedzibę teatru Robolnicze: 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci — 
teatru naszych dzieci Krakowa. 

W części arlystycznej, na którą zło: 
żyły «ię recylacje, forlepina i śpiew, 
prawdziwą uczłą artyslyczną było wy- 
konanie wiersza „Przed eqdem* Maril 

ickiuj przez ob, Gallową, oraz 
e szeregu  żarlobliwych 
pieśni przez znakomitą Śpiewaczkę 
Anieię Szłemińską. 

Pierwezą Akademią, pierwszą uro- 
czystość, urządzoną przez Spoleczno- 
Obywatelską Ligę- Kobiet, należy 
uznać za bardzo udaną, tym bardziej, 
18 kobiely pierwsze wbrew oczekiwa- 
niom. zerwały z nudną formą akade- 
mij, jakie doląd były u nae urządza- 
me, to jest dały bardzo królką i tre- 
ściwą część oficjaną, przy bogatej, 


> 5 A Веј kim «іортіш arty- 
wy eke-qubernalor, mamy prawo żą- dopływu darów UNRRY utrudniać wesołej, ma wyso! 
баё, aby len jeden z największvch rozwoju lego naszego skarbu narodo- StYPZDYM elojącej części artystycznej, 
zbrodninrzy byl sądzony tu, na Mon- weqo, klóry cudem uratował cię przed L P. 
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DZIAŁ LITERACKI 


HANKA PIEKARSKA 


Wkład kobiety w literaturę polską 


Gdy mowa o udziale kobiety w ży- 
ciu spoleczeńsiwa mus:my zdać po- 
bie sprawę. że nia dużo więcej, jak 
міа Jat minę od czasu, gdy kwestia 
xobiely wypłyogła na forum publicz. 
ne, Jeszcze w końcu XVIII i na po- 
czątku XIX wieku kobieta wchodz la 
w zycie pod znakiem wychowania 
dzlecí | gospodarstwa domowego. Do- 
piero p'erwsze lata XIX wieku przv- 
noszą walkę kobiet a prawo do wha- 
sego, niezależnego życia, o prawa 
do glosu Walkę ię razpaczyna Fran- 
cja, kontynuuje Anglia (słynny ruch 
sufrażystek) i inne kraje zachodnio 
europejskie, Z zachodu przedostaje 
ве prąd emancypacji da Polski. 

Polska, rozdarta na trzy części 
przemncą zaborców, cały swój pa- 
tencjal myślowy ı uczuciowy kładła 
w walkę o wyzwolenie. Nic więc 
dz'wnego, że ruch emancypacyjny 
тпајад w nej swą rację bytu pare- 


dzesiąt lat później, niż w krajach 
gdzie się narodził. 


Ruch ten rozwinął się po wypad- 
kach ruku 1863-go. Klęska powstania 
Slyczniowego. klęska zarówno mili- 
tarna jak i ekonomiczna nauczyła 
Polaków, że nie można więcej „mie- 
rzyć sił na zamiary. Trzeba zabrać 
mię do pracy ой podstaw, do odbu- 
dowy. Na gruzach wielkiego, polsk 
go romantyzmu rodzi się pozytywizm. 
Pozytywizm staje się prądem umy- 
alowym i literackim. 


W twórczość literacką pozytywi- 
ти dosiają się po raz zy na- 
zwiska kobiet. Jest ta wynikiem prą- 
dów emancypacyjnych. Kobiely wy- 
dostają się z ciasnego środowiska da- 
mawego na szeroki świat, zaczynają 
garnąć się do wiedzy, zaczynają ro- 
zumieć swój udział w walce о wol- 
ność nie tylko jako malki żołnierzy, 


lecz także jako czynne bojowniczki 


kół kobiet PAŃ ү nędza і 
analfabetyzm. Paląca stawała się tak- 
że sprawa równouprawnienia kobie- 


ty. Prócz walki z nędzą czekała 
pisarki walka o prawa swej płci. 

Pierwsze kobiely, klórych nazwi- 
ska weszły do naszej literatury la 
nazwiska pozytywisiek 

Orzeszkowa, Rodztwkczówna. 2ті- 
chowska, Łuszczewaka (Deotyma) — 
to czołowe przedstawicielki prozy. 
Konopnicka to poetka. 

Eliza Orzeszkowa, prozatarka o 
ogromnych zasobach wyobrażni i u- 
czucia, o wielkich możliwościach рга. 
cy z pełną świadomością schyla glo- 
wę pod jarzma walki a postęp. Nie- 
zmordowan'e, dzień za dniem wydep- 
tuje таг --ki ówczesnego ły- 
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cla, walczy 1 uświadamia. Żaden pro- 
błem nie jest jej obcy. Ważna jest 
w Jej twórczości zarówno sprawa ko- 
biety („Marta"j, asymilacji Żydów 
(„Meir Ezofowicz”, „Eli Mekower”, 
jak i zbrałama warstw społecznych | 
kult pracy („Nad Niemnem”). Rewi- 
duje dokladnie prawa i obyczaje pol- 
skie | ze swega cichego domku w 
Grodnie dyktuje program obowięz- 
ków społecznych i narodowych, та- 
Ктейїа pon ideowy dla kraju, prosta- 
je zpięty w mozome| wake Кгеро- 
Мар ajczymmy. 

Bohaterowie książek Orzeszkowej 
wywodzą się z najrozmaitszych 
warstw spolecznych, z najróżnorod 
niejszych środowisk, są żywi i bliscy, 
ich życie obfitujące w troski | zmar- 
Iwienia jeat odbiciem czasów ówcze- 
unych a seh postępowanie wskażni- 
kiem dla wszystkich, którzy w swych 
zmaganiach slracill z oczu prostą 
drogę. 

Maria  Rodziewiczówna, Narcyza 
Żmichowska, Jadwiga Euszczewska 
fDeotyma) to entuzjastki pracy. 2a- 


równa jak Orzeszkowa walczą a 
wzniesienie na piedestał ważności 
człowieka. Nie szukają bohalerów o= 


promienianych rycerską sławą. Same 
pracują świecąc swym przykładam 
innym. Rodziewiczówna — bojowni- 
сама emancypacji позі się po mesku 
i spełnia swe postulaty reformałar- 
skie wbrew kłodam rzucanym jej nad 
nogi przez niektóre odłamy zdewaria- 
nalizawanega społeczeństwa  %mi- 
chowska przenióshzy się зе szlachec- 
kiego dworku do miasta, pracą swą 
daje przykład tym wszysikim, którzy 
negują role kobiety w adbudawe 
społecznej, Deotyma, autorka „Ра- 
nieskl z oklenka” ma ogromny dar 
improwiaowania. Opowiada zebranym 
słuchaczom nowele i baśnie, nierzad- 
ko wierszowane, Żywo | berwnie 
kreśli ludzkie sylwetki. 

Wszystkie one, choć nie dorosły 
kunsztem pisarskim da Orzeszkowej 
1 dziś nie są już poczytne. byłv w 
epoce polskiego pozytywizmu prosa- 
gatarkami postępu, w najlepszym i 
najglębszym lego słowa znaczeniu. 
Ich twórczość запом! cenny mate- 
riał dla historyka literatury, jest od- 
biciem wszystkich przejawów życia 
ówczesnego i daje duży wkład w kul- 
turę narodową. 

Przedstawicielką poezji pozytywi- 
stycznej jest Maria Konopnicka, An- 
gata jei, nadzwyczaj różnorodna 
twórczość, o akcentach wybitnie lirv- 
cznych mie waha się przed żadnym 
tematem. Bliska jest poeice dola hie- 
dnego człowieka, bliskie losy wyro- 
bniczego dziecka. Wierszem wólcty 
о ро'еовтеп!е bytu bezromego chłona 
(„Wolny majmiła"| о opiekę spole- 
czeństwa тай drieckiem(,„Przed so- 
dem"), o oświatę dla mdu. W wiersza 

ly kapitał uczuciowy, wier- 
grozi, płacze. 

Poetycka dusza Konopnickiej, wra- 
liwa na piekna nałurv notuje wsavst- 
kie jej przejawy, czego dowodem jest 
tomik wierszy pł, „а/а“. Jest to 
male arcydziełko barwy, światła, 
kształtu, operujące gamą odczuć li- 
rycznych i epickich. 

Konopnicka io pierwsza polka 
poeika „z prawdziwego zdarzeniu”, 
to kobieta, która wraa z Asnykiem i 
Kasprowiczem gadnie reprezentuja 
poezję okresu pozylywizmu. 


Wielu ludzi do dnia dzisiejszego, 
chociaż pogadziło się juz z kobietą 
piszącą, wyraża się o niej z wyrozu- 
mialym pobłażeniem. Pracę literacką 
kobiet ceni niżej od pracy mężczy- 
zny, nadając jej przydomek twórczo- 
ści „kobiecej Ludzie e opierając 
się na mektórych danych nauko- 
wych twierdzą, iz kobieta zgodnie ze 
swą struklurą biologiczną ms świst 
doznań сіайпіејатү, że na wszystka 
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Kołysanka 


Moja córeczka 
w lym domku mieszka, 
o modrym zmierzchu 
śpi w tym orzeszku. 
Oczko prawe, 
śpij! 
Trzepoce rączkami — 
kłania się mamie, 
nóżkami swymi 
kłania się ziemi. 
Oczko lewe, 
špijł 
Oczy jej wiąże 
snu zloła trawa. 
nad niq księżye — 
niania nababa 
Oczka oba 
śpią. 
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reaguje uczaciowa zaciemalając bo- 
гүтош! rozumowa pojętej rzeczy: 
słości. Najwyższą pochwałą dzieła li- 
terackiego kobiety jest określen: 
nto książka napiszna ро męsku”. 

Pochwałą tę zdobyła jednogłośnia 
Gabriela Zapniska. 

Gabriela Zapolska ta dramaturg. Pi- 
sze dla teatru. Jej wielki talent jest 
ialenlem nawskroà scenicznym. Na 
zawaham się przed stwierdzeniem, że 
Zapolska pierwsza w Polsce wza:os'a. 
sztukę sceniczną na wyżyny psawdzi- 
wega атіуглш. P.sać ma scenę jest 


bardza trudno. Trzeba ją kochać i 
czuć. Trzeba sztukę już w trakcia 
Jej pisania widzieć na deskach leatru, 
Sztuki Zapolskiej mają wszelkie was 
lory sceniczne, są mimo parudzieaię- 
ciu lat, jakie dziel nas od chwili ich 
powstania ciągle jeszcze aktualne. 

Tematyka Zapolskej wiąże wię z 
kobietami i ła często z kobietami „a 
Jakich się nie mówi”. 

Rozkwil twórczości Zapałakiej przy- 
pada па ostatnie lata XIX, pierwsze 
XX wieku Ludrie ówcześn: żyją w 
świecie zakłamania | obłudy, otocze- 
ni murem zakazów + przesądów, prze- 
ciw którym buntują sie nalury о Al» 
nej indywidualności. Natury te je 
dnak, pod pręgierzera opinii publicz- 
nej zoslaią okiełznane 1 wracają do 
zakłamanie. W przeciwnym bowiem 
razie zostają wykluczone zę środowi+ 
ska t zw. „przyzwoitych ludzi”. 


W zakłamanie, obłudę 1 hipokryzją 
twardym, mocnym słowem uderza 
Zapo'ska. Nie licząc się те zdaniem 
zatcankowe| burżuazji odkrywa na 
scenie całą nhydę moralności „na 
pokaz” („Moralność pani Dulskiej”), 
stosunki panujące w „przyzwaltych” 
domach, gdzie dobro { zło mierzona 
Jest tyka zyskiem, atratą i opinią, 

Nie ma w sztukach Zawolsk'ej pa- 
tosu. Jest sarkazm i drwina. Nic bo- 
wem tak, jak drwna nie może nśmie- 
szyć i przekonać. Już Moliere w 
swvch eztukach nie krzykiem. lecz 
śmiechem relormuie społeczeństwa. 
Od niego ten Śmiech, choć częsta 
то 1 przez łzy bierze Zapolska, 
rem swvm iak ostrzem lancetu 
tobi Zapolska przekrój apołeczeń- 
stwa. Duża w nim znajduje bmd 1 
cały ten brud pakuje bez wstydu 
1 bez osłonek na scenę. Tylko bow'em 
w ten sposób oczyścić można almo- 
giere m eszczańską. Jak lekara cho- 
теро uzdrawia operacją, tak Zapolska 
uzdrawa współczesnych pokazaniem 
tego „O czym się nie mówi” 

* 


Wiek XX, zwłaszcza okres po ro- 
ku 1918 po końcu pierwszej wojny 
ńwiatowej | odzyskaniu nienodievła- 
ści sprzyja wybitne rozwojowi twor- 
czoźc! literackiej kobiet. Wiele z nich 
zdobyło zasłużoną , sławę, wiele 
wthogaciła naszą literature o dzieła 
mieprzemiiającej waztości. Do takich 
w pierwszym rzędzie należy Zolid 
Nałkowska. 

Сау Zola Nałkowska zaczynała pl- 
Gać, kobieta polaka daleka była je- 
szcze od wypowiedzenia się То co 
pisała o kolrecie Orzeszkowa czw 
Rodziew'czówna, była roapatrywi 
n'em sprawy kobiecej pod katem wia 
dzemia rodziny. apoleczeństwa, D= 
rodu, doktryny historycznej, czy +о- 
cjalnel. Płeć kobiciy Ьу przyc'in'ę- 
ta poaytywistyczną pracą od podstaw 
| walką o zachowanie hytu narodo- 
-- 

Wszystkie piszące przed Nałkowską 
kolnety były spolecznicami, ёмтайо- 
mie poświęcały swój talent na nsła- 
gi sprawy publicznej, Bujna iadywi- 
dualnaść Nałkowskiej nie magła po- 
mieścić alę w ramach pracy pozytv- 
wnej. Ona pierwsza słaje nię oręda- 
wniczką duszy kobiecej, nie walczą 
cej dla wyższych celów. ale po pro- 
stu kobiety żyjącej wlasnym życiem, 
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tnrganej własnymi namtięteościami, 
Autorka „Granicy“ slwarza Lyp ks.ą- 
žk: psychologicznej, książki w któ- 
re] odtwarza indywidualność kobiety. 

W pierwszych jej utworach kob.ety 
nie są jeszcze żyw:olowe. Intelekina- 
listki i osielki unoszą яје w oparach 
specyficznej atmosfery, nie wrome w 
ładną glebę, przyszłe nie wiadomo 
skąd, idące niewiadomo dokąd. Do- 
piero w „Graney dochodzi do glo 
namiętność kobiety uwiedzian: 

rzuconej, klóra шісі się мура!л- 
ас oczy sprawcy jej ciarp'eñ 1 uż 
w dalszej twórczości kob'eiy nie ob- 
<iążone zbyt dużym balastem jntelek- 
tualzmu żyją, cierpią, kochają i sie. 
nawidzą. Ich przeżyc.a opowiedziana 
éa 2 prawdziwym znawstwem duszy 
kobiecej, z pen'amym wycruciom na- 
stroju | atmosfery psychicznej 

* 


Wybitaą pozycją w lileraturze po- 
wojennej jest Zofia Kossak-Szczucka. 

Kossak-Szczucha jest przedatawi- 
сївіка typu powieści historycznej. 
Trzymając się dość м.егп:е tła histo- 
rycznegn ośmiwa na nim iabuię po- 
wieści. Bohaterowie poweści ва ta 
często postacie m.sloryczne, choć cza- 
aem w dzieje historii wplata pisarka 
postacie 2 wlasnej wyobraźni. W 
ksqżkach jaj uderza ogromna erudy- 
Cja i znajamość czasów, które op'su- 
Је Uderza krytycyzm przeszłości. 

Ideologia jej dzieł jeat wyb'inie ry- 
cerska. Większość jej książek irak- 
tuje o przeszłości Polski szlacheck:ej. 
Przeszłość Фа widziana okiem bar- 
dzej rycerza niż krytyka czy mocall- 
sly, opisana jest pięknym jędrnym, 
wytazistym językiem, podsyconym 
arzhazmami i gwarą ludową 

Talent Kocsak-Szczueciej. wybitna 
wyraziatym językiem, podsycanym 
р скі znajduje pełne ujście w „Krry- 
żowoach”, „Krółu trędowatym” і „Bez 
oręża”. Ostmnie dwie książki, choć 
nie tworzą całości z „Krzyżowcami” єл 
z nimi tematycznie związane. „Krzyżo- 
wcy' — to historia wypraw krzyżo- 
wych, wałk z Mahometanami o grób 
Chrystusa. zwycięstwa 1 rządów 
chrzeńcijańskich w Jerozol:mie. 

Przepojone w'arą dzielo Szczuckiej 
nie jast jednak bezkrytyczne. Sąd 
chrześc'jańskiego świata nod wypra- 
wami krzyżowymi: wypadł negatyw- 
mie. Patępiona zostały mordy, rabun- 
ki, gwalty jaka drog: niegodne chrzi 
ścijanina. Lepsza piękniejsza droga 
do pokoju m rem: to droga iw, 
Franciszka z Asyżu, który boz отел, 
bez bron) 1 pieniedzy nawraca ludzi 

Swą tematyką powirścio 
dejem do historii zdobyla Zofia 
Kossak-Szczucka miano jedynej w 
Polece pisarki o charaklerre kero:cz- 
0 


Piewczymą dzia 
związanego z nm kuliu pracy 
Morlo Dąbrowska. 

Dąbrowska jest drierkiem przed- 
ego dwars polskiego, ale pdv 
ieci ję, ona 
łapczywie chłonie życie, uczy się rze- 
czyw:siości patrzy na pracujących 
<chlapów 1 widzi, że „gdziekolwiek 
on przyszli, dokądkolwiek wznieśli 
кше ręce, lub pockylili plecy, zawsze 
4 wszędzie działo ше za ich sprawą 
сой co hyło | co nie jut те 
być”, Drobna istotka ludzka korzy 


powszedniego i 
jest 
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się przed mocą pracy zakiętej w pra- 
cowiie ręce. 

Część pracy wznosi na wyżyny ta- 
letnu dając przekzój środowiska dro- 
bnej szlachty pierwszych lat XX wie- 
ku. Odtwarzejąc z wielką вразите- 
gawczością psychikę „wiecznie zmar- 
twionej" Borkary. przedstawiając czy- 
telnikowi kochejącego wieś ! pracę, 
stąpającega twardą stopą po remi 
Bogumila, Iworzy Dąbrowska najlep. 
szą swą powinść pt „Noce i dni” Во, 
gumił i Barbara, bohaterowie pow.e- 
dci, żyją obok siebie, każde swoim 
życiem, każde jakąt (товка dnia po- 
wszodniegn. Obok sich rośnie córka 
— Agusia. Dojrzewa w umiłowanu 
pracy. Spotykając się т problemem 
bytu nacodownęo Polski, walczy win2 
z młodzieżą posiępową о je] wyzwo- 
lecie, ocz nie wyzwołsn!o jest owtat- 
nim calem jej walki. Agninia, п w:ar 
z mą Dabrowska walczy о sprawiedli- 
wośćw niepodległe ojczyźnie, o po- 
kojną pracę | piękna dna” powszed- 
niego dia każdego człowieka. 


* 


Siłcy odłam literatury lewicowej 
przedstawiają swą twórczością Halina 
Górska [zamordowana przez Niem 
ców w czasie okupacji] à Wanda Wa- 
silewska. 

Górska — inteligentka przadstawi 
środawiako intaligancji walczącej, in- 
leligencji dążącej do poznania klany 
robotniczej i wapółpracy z nią („Dru- 
ga Brama", „Ślepe tory"). Пајас 
obraz społeczeństwa w Polsce, po od- 
zyskaniu niepodleglości siara się o 
rnalezienie wyjścia z sytuacji gozpa- 
darczej i klasowej, na swoim ойс! 
kn pracy etara <lę pomóc Indziem тэ: 
szczonym przez wojnę. Kładzie silny 
nacisk na opiekę nad dzieckiem 
(„Nad czarnq wadą”), twierdząc, że 
mie ma złych dzieci. Każde dziecko, 
gdy dać mu dabre warunki rozwoju 
i otoczyć je mądrą opieką może wy- 
rosnąć na świadomego swych zadań 
obywatela. 


Wanda Wasilewska to bojowniczka 
socjalizmn, świadoma ewej ważności 
w przeprowadzanin reform spolecz- 
mych. Świetna obserwatorka ŻYCIA, 
тпам'стуш proletariatu wiejskiego | 
miejskiego daje ponnty, lecz jakie 
prawdziwy obraz ich bytowania 


(„Ojczyrna”, „Oblicze dnia”) W roku 
1941 znalnziwszy się w Rosji staje się 
prezesem Zwiążku Patriotów Pożekich. 
najazd niemiecki Ga 
wstrzącająco 


Przyżywając 
ZSRR pisze powieść, 
realistyczną, o niezapom 
nach. Powieść ta „Tęcza”, ati 
w Rosji, uczy nienaw'dzieć Niemców, 
a kochać wolnaść, uczy walki z wro- 
gem aż do uwolnienia od niego 
cza a 


Dając pobieżny szkic kohiecej Hte- 
ratury polskiej niepodobna nie 
wspomnieć narwisk parunustu jeszere 
pisarek. Pamiętać trzeba o Poli Goja- 


wicryńskiej, autorce „Dziewcząt 2 
Nnwolipek* — przedstawiający świat 
Niedawno uka. 

е także jej powieść z czasów 
Ważną postacią 

eraturze polskie] jest Maria Kun- 
„Cudznziem- 

kT. Ewn Szelburą-Zoręmbina, Helena 
Boquszewsha, Bronisława Jarecka, 
Halina Krachełska i wiele innych. 


Poezję współczesną reprerentaje Ma- 
На  Pawlikowska-Jasnorzewska — 
zmarła niedawna w Paryżu — mi- 
atrzyni lirycznej miniatury, operująca 
nadzwyczaj ndatnie techniką pisar- 
ską, wyńierająca kapryśnie tylko 1e 
tematy, które odpowiadają jej uczu- 
ciowemu napięcin. 

Poetka jest Bronisłrwa Ostrowska 
1 Kazimiera Hłakowiczów na. 


* 


Wkład kobiety w literaturę polską 
to niezaprzeczalne osiągniecie jej w 
walce o kulturę i posięp narodu pol- 


skiego. 
Hanka Piekarska 


LEON DOŁŻYCKI 


Zwiedzamy Muzeum Narodowe?) 


Artyruł ten jes! pierwszym z sze- 
requ artykułów, mających na celn za- 
chęcenia do zwiedzania najbogatsze- 
go dziś muzeum polekieqo, oraz umoż 
liwienie należytego zromomien'a wy- 
ataw onych lam eksponatów. Muzeum 
Narodowe, jak wiadoma, товіаію w 
czasie okupacji zniszczone i roząrabia- 
ne. Pewną ilość eksponatów udała aię 
uchronić przechowując je w ukryciu, 
lub teżi odnaleść іші po ustanieniu 
okupanta | zakończeniu wojny. Zraba- 
wane dziela szluki służyły jako orda- 
ba mieszkań „dygnitarzy hitierow- 
skich”, po których ucieczce pawróc!- 
ły na «we miejsca w Muzeum. Nie 
wszystkie jednak dzieła powróciły w 
stanie nienaruszonym. Wiele z mich 
doznało więkstych lub mmejezyrh 
uszkadzoń. Dyrekcja Muzeum dokłada 
starań, by je jak najleniej i najszyh- 
clej odrestaurować | umożliwić ich a- 
giądanie. Wszyscy cl więc, którzy 


1 wadę Н — wa wś m m Я 
— 


znają Muzeum Narodowe sprzed woj- 
ny 1 с, którzy go jeszcze znać wia 
mogi, teraz ромімы je zwiedzić. 
Pierwat, bo przez 6 Int wojennych za- 
pomnielj co tam widrieli, przypomną 
eobie zapewne jak często w tych la- 
tach wzdychali, by móc oglądać skar- 
by naszej koltury plastycznej lom u- 
mieczcznne Drudzy, kiedy ujrzą dzie- 
ła lam się mieszczące zrorumin| 


le, chcąc zatrzeć dowody naszej naro- 
dowei kultury. 

Stosunkowo nieuszczuplone | do- 
brze zachowane są dzieła Piotra 
Michałowskiego. Które umit- 
szczono w pierwóze| ali od wejácis. 

Mslarz ten, urodzony w Krakowie 
[2 lipca 1810 roku), byl me tylko 
świetnym płastykiem, nie okazywał 
wybitnie uzdolniona w każdej bez- 
mała dziedzinie, którą cię zajął, Dzię- 
ki tym wlaściwościom zmaszony był 
częsio do zajmowania się eprawami 
społecznymi, politycznymi, czy qospn- 
darczymi, co odrywała qo od ulubio- 
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Portret żołnierza napoleońskiega 


nego przezeń malarstwa. Stale przy- 
rzekał eobie zupełne poświęcenie sią 
sztuce i etale zjawiały się jakieś prze- 
szkody, klóre go od {едо poslanowie 
nia odrywały. A nie były lo wcale 
biahe, osobiele sprawy. ale eprawy 
ogólne, jak np. przejęcie Rządu 
Rzeczpospolilej Krakowskiej w roku 
1847, 1 praca w Komisii Zbrojenia- 
wej w roku 1831 

Studia malarskie w kraju odby 
Piotr Michałowski u Józefa Brodow- 
skiego, Slachawicza 4 Lampiego. Ża- 
den z tych mistrzów nie zaważył jed- 
nak na једа artystycznym obliczu. Ро 
studiach w kraju udaje się w podróż, 
w czasie której podziwia, jak ват pi- 
sze „wszystko, co nalura może 
przedstawić najpiękniejszeqo i nai- 
siraszniejazego, od ślicznych wybrze- 
ży етапи da przepaści i lodowców 
Simnionu". Poza romantycznymi wi- 
dokami zachwyca się twórczością 
Byrona (czyt. Bajrona), który był bo- 
żyszczem romantyków 

W czasie powstania przebywa w 
kraju, bierze w nim czynny udzial, 


pracując w  Komieji Zbrojeniowej 
(1831). Pn powelaniu wyjeżdża da 
Paryża, (216 wpada w centrum ru 


chu arlyslycznego. Poznaje się z ma- 
laretwem Delacroix (czyt. Dolakruaj 
i Gericaublu (czyt. Żeriko), przedala- 
wiciell twórców kierunku romantycz- 


neqo we Francji. Od nich uczy się 
przedetawiania „pędu zdarzeń i na 
miętności”* со wyraża się w eposobie 


{едо rysowania i malowania. Zamsadt 
spokojnej, klacycznoj lini: i qładkie- 
40 epocohu malowania, czego nauczył 
się u Brodowakieqo. Michałowsk: eto- 
eować odtąd będzie z powodzeniem 
śmiało uderzenia pędzla, którymi bu- 
dować bedzię forme morelowanych 
przedmiotów. Porzuca na zawsze kla: 
syczny sposób naśladowania rzeczy» 
wistości, na korzyść malarskieqo cha- 
rakleryzowania zjawisk, z dążeniem 
nadania im cech typu Tym świndo- 
mym zrzeczeniem «ię naśladownictwa 
rzeczywistości Michałowski tak bar- 
dzo zbliża aię do sztuki współczesnej. 
Może właśnie dlatego przez współcze- 
«nych plastyków nie został nalezycie 
zrozumiany i doceniony. Ważniejszą 
rzeczą są dla nieqa możliwości cha- 
rakterów materii, w której pracuje 


(partie olejne, akwarela), niż naśla- 
downictwo rzeczywistości, którą ma- 
“» 

Wkrólce zwraca na siebie uwagę 
znawców w Paryżu, zdobywa powo- 
dzenie i zbyt dla swoich obrazów, Za- 
chwyt budzi једо sposób wydobywa- 
nia formy przez oddzielnie na pozór 
położone plamy barwne w nieznanej 
dotychczas harmonii. Ulubioną jega 
barwnością są szarości w połączeniu 
з bronzami 1 czerniami, 


Okolo 1835 r. wraca z Paryża. Ро 
trzech latach pracy artystycznej wy- 
jeżdża do Wiednia, qdze zachwyca się 
obrazami Velasqueza (czyt, Wela- 
skez), malarza hiszpańskiego, pod 
którego wpływem pozostanie dłuqi 


став. Z epoki tej pochodzą portrety 
malowane  śmiatymi ` pociąqnięciami 
s 4 


Kobiela ғ osiołkiem 


pędzla przy wzbogaconej gamie barw- 
nej. Z tego okresu [1842—45 г] po- 
chodzą slynne є do Samosierry. 
Michałowski maluje 
cych pod qórę, ściśnii 


wozu. 2 szalonym impetem rysuja 
ciała wspinających się w najwięk- 
szym wysiłku ludzi i koni, dając wi 
zię wojny, qdzie trudno odróżnić po- 


Konie ciągnące wóz 


szczeqólnych jeżdżców, ale za to wi- 
dzi је maeę aklęblone, praca w qórę 
baz uwaqi na ta, co się wokół niej 
dzieje Michałowski potrafił qenial- 
nie oddać tragizm wałki człowieka z 
nalurą. Cudownie oddana jest w szkicu 
tym natura. Zarysy qór zaledwie wi- 
doczne wśród kurzu wżnieconeqo ре- 
dom koni i ludzi, mają jednak dość 
grozy, by podnieść charakter kompo- 
zycji. Obraz ten pozostał w szkicu. 
Nie byle danym qenialnemu artyście 
doprowadzić da końca swe najwigk- 
ете dzielo 


Pod koniec życia przenosi 
chalowski do Bolestraszyc, батас da 
zerwania z wszystkimi zajęciami 
prócz malarstwa. 7 teqo okresu po- 
chodzą jeqo liczne portrety oraz ry- 
sunki i akwarele. Los rzuca qo jed- 
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nak wkrótce znowu do Paryża, skąd 
przywozi zrozumienie koloru, Okres 
ten cechuje wyeliminowanie tonów 
brunalnych ma korzyść czystych — 
jasnych barw. Z tego okresu pochodzą 
jasnymi barwami malowane akwarele, 
przedsiawlające konie,  ujeżdżana 
przez masztalerzy, lub ciągnąca na- 
ładowane wozy. Michałowski staja 
się teraz poprzednikiem .mpresjoniz- 
mu, co zaznacza w rozjaśnieniu qa- 
my barwnej swych obrazów. Ten 
tak dobrze zapowiadający się okrea 
twórczości przerywa znowu prawo: 
wanie urzędu prezesa Rady Admin 
śiracyjnej. Czynność ta, choć zabie- 
rała mu wiele czasu, nie oderwała ga 
jednak od ukochanej azłuki. Maluje w 
każdej wolnej chwili, a prace jeqa 2 
1eqo okresu przybierają coraz bars 
dziej charakter ekaperymeniów, idą- 
cych w kierunku najnowazych zdaby« 
czy kolorystycznych, kióre Micha- 
łoweki odkrywa równocześnie 2 fran- 
cuskimi 'mproejonistami, Myśli o zu» 
żytkownalu «wych zdobyczy w jakimś 
wielkim dziele. Treścią jego cekapery- 


mentów jeg boqactwo  kotoryslycz: 
ne — co widzimy np. w obzazie „Het 
man Czarniecki”, w którym nie tyika 


biały koń, aie szaty i twarz heimana 


malowane są  nairóżnorodniejszymi 
barwami tak żesirojonym z!apiają 
sie w harmonijną całość. Te same wła: 

waści mają porirety, malowane w 


tym okma {Glowa starca, |» też 
głowy Zydów] 

Reasumując, możemy stwierdzić, ża 
Piotr Michałowski czuł i тү? 21 jak 
współcześni mu najwięksi malarza 
irancuscy, że w Posco do Gierym 
skiego nie było plastyka, któryby lak 
jasno zdawał sobie sorawę z melod 
swej pracy. Toleż © zym.ą є «Ją 
dla szluki naszej jest to, że обгетү 
jega zamiast mieścić się w muzeach, 
ukryte były do końca ХІХ-до wieku 
w prywatnych zbiorach — nledosię- 
pre dl: malarzy pokoleń nastepnych. 
Właściwym odkrywcą "iczałowskie- 
qo był Bałoz-Antaniewicz, hstorvk 
sztoki, który jako pierwszy w czasie 
wystawy krajowej w 1804 т. we Lwo- 
wie umiał należycie naświellić twór- 
czość teqa аепізідецо arlysty 


Leon Dołżyckt 


Szkic da Samasierry 
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WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 


Мата i zabiły przez (Niemców wieczór 


men pae W MA para Vy trawy 
Czarne ulice wyły: „Zwycłęstwoł”, а w tłumie 
drgały wstrząsane płoczem, przerażone (warze 
matek, białe jak całun rozpięty na trumnie. 
үе 2akryjcie, такгујсіе осту gozet” 

łat. 


Mamo, głośnie ji 
EL 
ha 
Dym jeszcze! 
Co jqkasz jęcząc, тато? 
Widrisz — 
całe powietrze 
wybrukowana 
hurgoczącymu a:molninu granatami! 
М —4—— m! 
Oto przywleklj рогапюлу wieczór. 
Cucił się długo, 
cbrąbany, 
ktwawy 
<- 
pochyliwszy skiębione a chmur plecy, 
rozplakal się, biedny, ла вту! Worszawy. 
Gwiazdy w huateczkoch z niebieskiego perka 
riszczaly 
„Zabity, 
jedyny, 
mój jedyny!“ 
} nów kosym okiem drasnąi i тараш! 
martwa pięść na uchwycie karabinu 
Zbłegły się patrzeć litewskie sola, 
jak, usta do ran kadłuba tuląc 
i Izawiąc ziote oczy kościołów, 
Kowno lamalo palce ulk- 
A wieczór krzyczy, 
benręki, 
beznogi. 
„ Nreprawda! 
Ja jeszcze mogę — 
dziś — dziś! 
— w dziorskim mezurze zadzwonić w ostrogi, 
podkręcić was — } żyć” 


a + 
Со ci to, 

mamot 

Biola, biolo, Jak na trumnie całun. 
| 

| w grób pada wyraz za wyrazem: 
„Nie pvłaj! 

To a nim, 

o zabitym depesz. 

Ach, zakryjcie, 

zakrycie oczy gazell“ 


Przełożył Julian Przyboś 


RIA JASNORZEWSKA 
(PAWLIKOWSKA) 


Barwy naredowe 


Białokrwawy, 

Krwawobiały, lniany, 

Opalrunku, kłóry zwiesz się: sztandar, 
Coś się z wielkim krwotokiem uporali 
Wiatr rozwija len dokument rany, 
Wznosi w górę bohaterski bandaż, 

Tę pamiątkę, 

Ten dług, 

ł ten morał. 
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Z teatu R.T.P.D. 
Wesoła Gromadka 


„Z biegiem Wisły" 


Montaż sceniczny dla mlodzieży 
w opracowaniu lzy Xunickiej. 
Kierownictwa artystyczne Maril 
Bililżanki — opracowanie mu- 
zyczne Anny Kltschmana. 


Niedawno powstał w  Krakówia 
przez młodzież i dzieci upragnio- 
ny Teair „Wesoła Gromadka” pod 
kierowniciwem artystycznym Маг 
Biiliżanki, dobrze znanej mlodocianym 
widzom 1 ałuchaczom radiowym. 

Inicjatywa Teatru Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciól Dzieci, mają- 
ca na celu wprowadzenie najwyżaze- 
чо poziomu artystycznego, 2 vwzqłę: 
dnieniem momeulów społeczno-wycho- 
wawczych, enotkała się z wielkim 
uznaniem w ałerze ludzi, zdających 6o- 
bie sprawę z doniosłości wplywu ta- 
kiego lestru na ksztaliowanó» alų po- 
еб 1 zamiłowań naszej najmłodszej 
pæ m 

Dotychczag młodzież nasza nie po- 
siadała wlasnego Teatru, któryby na- 
prawdę dawal jej to, czego ргалше, 
Кагтіоло ją przypadkowym reperlua- 
rem widowisk dla doroslych, dosto- 
sowsnych komentarzami, ulatwieniatni 
i uproszczeniami myślowymi, prze- 
ającymi istotne walory sztuki. 


Pierwezy Taz Tentr „Wesoła Gro- 
пайка" współpracuje za szkolą, nie 
niszcząc wartośc artystycznych а u- 
piększając jej zadanie, przez podno- 
szenie czaru słowa polskiego i plasty- 
ki rodzimego tańca + pieśni, 


Wszyslkie te niezaprzeczone warto- 
ści posiada widowiska sceniczne 
„Z biegiem Wisły”, wykazując piękno 
Polki wzdłu» plynącej rzeki Młodo- 
ciana widawna z właściwą gobie umie- 
Jęlnością entuzjazmowania єє przyj- 
mowalą urtystów Wesołej Gromadki. 
klórzy |ak przed każdym poprzednim 
przedstawieniem, zaprezentowali «йе 
przed kurtyną, tylko tym razem w bię- 
kitnych kombinezanach. Zwyczaj ten, 
klórym każde widowisko Wesołej Gro- 
madki rozpoczyna się, ma w sobie wle- 
de uraku, gdyż вата  natychmia« 
stawy kontaki z widownią Mah by- 
walcy ulubionego teatru znają już do- 
«konale każdą z tych postaci, Nie- 
dawno przeciez, bò w „Sierolce Mary- 
si” drźeji z oburzenia na doskonałego 
w lej roli — Hea-Zbiqniewa Jabłań- 
skiego, wybuchali śmiechem. nagra- 
dzając tym niezrównanaga Półpamka 
Józela Nowaka, doskonałego Skrohka 
Wiklora Sadeckiego 1  wyrazistego 
w rysunku S'anielawa Kosmalewskie- 
ао, jako drwala. Zespół ten wciela się 
obecnie w chłopów 4 robotników pol- 
skich, by dać obraz ewega dorobku 
pracy i kullury w całoksziałcie na- 
.— 


„Z biegiem Wisły" — tno zesla- 
wiente tekstów naszych znakomitych 
autorów Żeromski, Wyspiański, Dę- 
bieki, Miłosz. Jalu Kurek) pieśni ory- 
ginalnych według Kolberga i charak- 
terystycznych tańców regionalnych. 
Poszczególne części kraju zilustrowa- 
ne są zdjęciami filmowymi. W części 


Su. 90 


ŚWIETLICA KRAKOWSKA 


śląskiej nalbardziej artystycznie zro- 
biona zostala zbłarawa  recylacja 
„Śląsk śpiewa”, obrazująca pracę war- 
aztatów 1 fabryk. Silnie wzruszała 
Warzawa, powślająca z gruzów, na 
tla nastrojowe] muzyki. 


Młodzież z zapartym tohen odbie- 
ra słowa, podawane jej dobrą dykcją 
przez cały zespół Niestety w iym ca- 
łoksztalcie istatnych wartości nienrze- 
mijających і niezaprzeczalnych. iatnie- 
pewne dhrżyzny tekstów, któreby 
należało usunąć. Reżyser zhyl wiele 
pragnie młodzież nauczyć naraz, a lo 
jest niepotrzebne Parę odpowiednich 
arótów wpłynie dodatnio na całość 
widowiska. 


Wykonawcy montażu stangl: па wy- 
sokaści zadania, wykazując ewe piere 
wazorzędn wyazkolanie асепістот, 
nowląe śniawając 1 tańczac. Wielkie 
uznanie należy się Andzie KAschmann 
za jej wręcz znakomitą ilustracie mn- 
zyczną, pelną temperamentu, dowcipu 
i Јеккаќсі Pod tonami jej muzyki, oraz 
anonimowego akrzypka, całe widawi- 
ako nabralo rumieńców prawdziweno 
zreła i młodości. W części warszaw- 
akiej — rrawdziwego bôu | eenty= 
man m, 


Niezrównani w дейсе, mowie 1 pio- 
«етсе okazali się Wiklor Sadecki, Zhi- 
gniew Jabłoński i pełen humoru i fan- 
tazji Józed Nowak. Z kobiet na pierw- 
ey plan wysunęla cię świetna Zofia 
Welssówna. Konferansierem, pełnym 
wdzięku i prostoty, był Tadensz 
Żyła. 


Balet Ireny Michalczyk barwny, ба- 
skonały w rytmice і charakterze. byl 
qorąco oklaskiwany i zmuszany przez 


młodacianą publiczność do siągłych 
bieowań. 

Irena Szczepańska 
R AAAAMA ŁA 


ADAM MICKIEWICZ 


Śmierć pułkownila 


W głuchej puszczy, przed chałą leśnika, 
Rota strzelców stanęła zielona, 

A u wrót stoi straž pułkownika; 

Tam w Izdebce pułkownik ich hono. 

2 wiosek zbiegły się Humy włeśnłocie 
Wódz lo był wielkiej mocy | sławy, 
Kiedy po nim lud prosiy tak placze 

1 o zdrowie tak pyta ciekawy, 


Kaza) konia pułkownik kulbaczyć, 

Кома, w każdej sławnego potrzebie; 
Chce go jeszcze przed śmiercią obaczyć, 
Kazał przywieść do irby, do ulebie. 


Nr. 


Kazał przynieść swój mundur strzelecki, 
Swój kordelas 1 pas i ładunki; 
Stary żolnierz — on chce, jak Czarnecki, 


um 


140. swe żegnać rynsztunki. 


A gdy konia już 2 izby wywiedli, 

Polem do nioj wszedł ksiądz z Panem Bogiem: 
1 żołnierze od zalu pobiedli, 

A lud modiił się, klęcząc przed progiem. 
Nawet siorzy Kościuszki żolnie:ze — 

Tyle krwi swej í cudzej wylał. 

Łzy ni jednej — a teraz płakali, 

1 mówili z księżami pacierze. 


Z rannym świtem dzwoniono w kaplicy, 
Już przed chałą nie było żalnierza, 
Bo już Moskał był w tej okalicy. 


Prz 


szedl Jud widzieć zwłoki rycerza. 


Na pustym lapczanie on leży — 

W ręku krzyz. w głowach siodła | burka, 
A u boku kordelas, dwuruzka, 

Lecz ten wódz, choć w żolnierskiej odzieży, 
Jakie piękne, dziewicze ma Ыса? 

Jaką pier? — Ach, to była dziewka, 

To Litwinka, dziewica-bohater, 

Wódz powstańców — Emilia Plater! 


Pe a bm pozę ке wta | жч ез4, = 
tów powslzcia |lslopadawego na LHmle, Ur, w r 1408, 


тшда z Mudów wojennych d 


INSCENIZACJE, TANCE i PIOSENKI 


A. LACHOWICZ 


OBOWIĄZEK 


obrazek z życia wst 
OSOBY: 


MACIEJ — gospodarz, lal 56 

AGATA — jego żona, lat 45 

CELINKA — ich córka, lat 16 

NIEZNAJOMY — lat 30 

ANTONI — kum Macieja, robotnik, 
lat 40 

PORUCZNIK M. O. 

MILICJANT I 

MILICJANT П 

МІШСЈАМСІ 

Wnętrze wlejskłej chaty — w 01! 

okno — z prawej od widowni drzwi 

wejściowe. Na scenie po środku stół, 

ławy, — w głębi zasłane łóżko — 

z lewej kufer, na kuize płaszcz, 

czapka | teczka nieznajomego, Rodzi- 


na kończy śniadanie. Na stole miski, 
talerze, bochenek chleba. 


współczesnej w 1 akcie 


SCENA I 


MACIEJ — AGATA — CELINKA — 
NIEZNAJOMY 


Maciej: fodsunął talerz, odiarł wą: 
sy. sopie) 

CELINKA’ [patrzy na Macieja — 
chichocze) Hil hi! hi! 

AGATA: A ly mów стерс!? 

CELINKA: A ba tato tak sapie, aż 
тар się wąsy ruszająl bil bil hil.. 

MACIEJ. Szpię, bom się najadł, a 
tobie. smarkata, nie do tegoi 

AGATA: falewając 2 lalerry do 
miski). Pewnie... (podaje miskę Celtn- 
ce) Maszl wylej lo Burkowi. Ina m- 
geml... 

CELINKA: (zatrzymuje się przed 
lustrem) Czegoj mnie, matko, popę- 
dzącieł Idę przecie... 

AGATA: О! Jak 1с się rusza! jak 
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mucha w ukropiel... 

CELINKA: Ja ina patrzę w luster- 
ku, czy mnie po tym barszczu cera 
się poprawiła. 

MACIEJ: Oj, Celinka, bo jak pa- 
ska z portek zdejme...l 
R CELINKA: „twybłegającj ни mil 

aka 


SCENA П 
MACIEJ — AGATA — NIEZNAJOMY 


MACIEJ: Ol, Кога. 

AGATA: No pewniel (widząc, ża 
nieznajomy skończył jedzenie), No, 
panie? Smakował wam żurek? 

NIEZNAJOMY: Owszem, dziękują. 

AGATA: W moście pewnikiem in- 
sze śniadanie јайасіе... 

NIEZNAJOMY: E, co tam! Różnie 
się w życiu jadło... 

MACIEJ: Żurok dobry! — Ino szko- 
da, że bez kiełbasy., (skręca sobia 
papierosa. 

AGATA: Widzicie gal Klełbasy mu 
się zachciewał — A czosnek ci ma 
wystarczył 

MACIEJ: (podsuwa Nreznajomemu 
pudełko z tytoniem). No ta — skręćtal 

NIEZNAJOMY: Czektjciel Poczę- 
atuje жел, uapodarzu — lepszym, za- 
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granicznym, UNRRA.. (ezęstuja a  rowce, — wszystko ta co Polska ANTONI: Coście. wy Macieju, 
paczki „Camef”). wyprodukuje, Związek Radziecki z karuzeli się urwalił Kto wam tak 

MACIEJ: (bierze). UNRRAŃL.. A no  zabieral „А wy jedzciel galopem glupio nagadał? 


niech będzie|.. (zapala — smakujej. 
NIEZNAJOMY: {zapala}. No со? 
dobry? 
MACIEJ: Debty, to йому. ino, 


że czuć... 
NIEZNAJOMY: Cool? 
MACIEJ: O, cie choroba.. Ca po- 
ciągnę — to jak bym miał w gębia 


razurę [ryzjerską.. 

AGATA: (sprząta jąc ze stołu). Ahal 
— pachnie — aż mdło!... 

MACIEJ: (gasi). Wiecie co? — ja 
tam już wolę swoją samosiejkę! Gorz- 
ko w gębio bo gorzko, ale zawdy Ja- 
koś przyjemniej! (zapala skręconego). 
NIEZNAJOMY: Jak sobie chcecie 
spodarzu! (wstaje — przechodzi — 
siada na kutrzej. Jak myślicie? — 
czy dziś w gminie duża kadzi będzie? 

AGATA: E, dziś chyba nie, bo ta 
przecie ва targ lndziska jadą! 

MACIEJ: Macie interes w gminie? 


NIEZNAJOMY: (obojętnie). Tak. 
- 
SCENA Ш 
CIŻ — CELINKA 
CELINKA: (wbiegaj. Тао! Walek 


już koma założył... 

MACIEJ: A żylo na Бшге? 

CELINKA: Na furze! Sama mu po- 
magałami 

AGATA; Мо, salary, jak masz je- 
chać — to фй ba kiedy się zawle- 

czesz? 

MACIEJ: Juści prawda! jak trza, 
to trzal {wstaje — kladwe kapolej. 
A tobie nic tam z miasta nie trzeba? 

AGATA: Cheba nic.. Może jeno 
ө 
NIEZNAJOMY: (niby abojętniej. Da 
m.asta jedziecie? 

MACIEJ. A do miasta. 

AGATA: (z przekąsem). Tak mu 
ilno tych kilka melrów żyła z cha- 
upy wywieść... 

NIEZNAJOMY: (j. w). Na sprzedażć 

AGATA: E. żeby to па sprzedazi 
To przecie to, o czym wczniaj wie- 
czorem gadalimi 

MACIEJ: No przecie trzeba te re- 
azta żyta na św.adczen.a rzeczowa 

odstawić! Bądz.e równe slo proceni! 
Swltys wyraznie pow.edz.ał, że to je 
nasz święty obow.ązai 

NIEZNAJOMY: (śmieje się szyder- 
czo). Cha! chal cha! 

MACIEJ: (który włożył czapę 1 już 
zamierzał wyjść — zatrzymuje się). 

є!!... 

NIEZNAJOMY: Nic, nici Ja tak so- 
biel... Jedźciel jedzcie szybko, ba 
tam w Mankwie już czekają na wa- 
sze żytol... 

MACIEJ: (zdumiony). Jakta, w Ma- 
“se 

NIEZNAJOMY: A coście myśle- 
Н? — że to dla naszych?! Nie, zo- 


арадагы! Dla naszych „sowieckich 
przyjaciół pójdzie wasze  żytol 
Prawda! Pomogli ani nam niemca 


przepędzić, ale leraz słcno sobie ча- 
żą za 16 pomoc płacić! Zboże, kar- 
tolle, węgiel, lowary fabryczne, su- 


jedzcie!... Będziecie włedy „dobrym 
Obyważelemi' 

MACIEJ: (usiadł ze zdumienia). 
Człow.eku, co wy gadacie?! 

AGATA: (zadowolonaj. Gada, со 
Је prawdal A Slefan nie mówił сі 
lego sazmegot 

MACIEJ: Co tam — Slefan! Dzie- 
dzica вул! 

AGATA: A niech se będzie czyj 
chce syn, ale kubek w kubek tak 
rea ач 

MACIEJ: Gadał, alẹ Ји? nie ga- 


da: w lese ga z „parabelum” zia- 
pali + siedzi 

AGATA: To co, że miedzi? 1 ty 
też będzioaz siedział, ino pod ko- 


ściołem, jak będziesz dobrem gospo- 
dorekiem szastall (Nieznajomy émile- 
Је się) Ja tam swojej krwawicy ob- 
cym ue zmarnowanie nie dami 
MACIEJ: fwałaje — rozdziewa sřę) 
A no, jak lak.. Bo dia swoich, dla 


Polski, ła co iaszegol zla Фа ob- 
cych — ja też nie daml.. 
NIEZNAJOMY: 1 dobrze ztodicie. 


SCENA IV 
с? — ANTONI 


АТМОМЦ (wchodzi). Dzień dobry. 

AGATA: Ol.. Antonil Gość z mia- 
m 

CELINKA: Wujek Tolek) 

MACIEJ: Jak się mata, kumie! 

ANTONI: A na, jakoś się mami... 
(wita się ze wszystkimi — podaje 
rękę Nieznajomemu, bacznie mu 26 
przygląda), 


Dawnościa u nas nie 


ANTONI: A już dośą dawnol 
Mialem dziś interes w waszej gmi- 
тке, во i wslapilem! , 

MACIEJ: I dobrze! 

AGATA" My dapiero co ро śnia- 
daniu, ale jeżeli kum glodny... 

ANTONI: Nie, niel Ja też już ja- 
ta. 

MACIEJ  Cełinkal Powiedz Wal- 
kowi, żeby wyprzęgał! 

AGATA: І żyto do stodoły! 

CELINKA: A (о me Walek będzie 


złościłł. Hil hi! hi! (wybiega), 
SCENA V 
AGATA — MACIEJ — ANTONI — 
NIEZNAJOMY 


ANTONI: Mielińcie, widzę, zamiar 
gdzieś jechać? 

MACIEJ: Mialem! Ale nie jadęl 

AGATA: (z молі) Świadczenia 
rzeczowe m:ał złożyć! Niby te asta- 
tnie тае! Мо? — mie glupie lo 
chlopisko2! 

ANTONI: Nie widzę w iym ża- 
dnej glupoty! Świadczenia rzeczowe, 
10 przecie zwykły podatek, który 
każdy chłop powinien dla Polski zło- 
żyć То, kumie, wasz abywalelski 
obowiazek! 

MACIEJ: Aha! Dla Polski| — Dla 
Sowietów, nie dla Polski! 


AGATA: Wszyscy, co się na tym 
znają! {wskazuje Nieznajamego). Ol 
1 toten pan też tak mówił. 

ANTONI: Ten pan? Ja chyba już 
gdzieś pana widziałem? 

NIEZNAJOMY: (zimno). Nie przy- 
pominam sobie. 

ANTONI: Hm.. Dlaczego opowia* 
da pan tym ludziom takie głupsiwa? 

NIEZNAJOMY: (j. м.Ј. Ta wcale 
nie są głupstwa, obywatelu z mia- 
sta... Zresztą przyjdzie czas — sami 
się przekonacie.. 

ANTONI: A ja wam powiadam, 
że lo sq głupstwa! L to głupstwa spe- 
cjalnie szkodliwe. Świadczenia rze- 
czowe за przeznaczone lylko dla 
Polski, і tyiko dla zaspokojenia glo- 
dw, pracującej ludności miast! Świad. 


czenia rzeczowe są obowiązkiem 
wsi — wobec miasta, jak obowiąz- 
kem miasta — jesi dostarczać wsi 


sprzętu gaspodarskiego, odzieży, o- 
huwia, narzędzi i innych potrzeb- 
nych artykułówi 

MACIEJ: Racjal 


AGATA: Cichoj, głupi — nie 
wirącaj s'el 

NIEZNAJOMY: Wy, ohywatelu, 
Jesteście robotnikiem? 

ANTONI: Tak. 

NIEZNAJOMY: Dobrze. Wylo- 
maczcie więc — nie mnie, bo ja 


wiem, ale im — dlaczego od chłopa 
żąda się świadczeń rzeczowych, kie- 
dy robotnik jesi nd nich zwolniony? 
MACIEJ: (zachwyconyj. О 
AGATA: flak samo). Abs 


NIEZNAJOMY: W myśl zasad 
zówności | demokracji" — prawo 
równości powinno obowiązywać 
wszysżkich jednakowal A tymcza- 
— 

ANTONI: Słuchajcie! albo la co 
mówicie — mówicie w jakimó u- 


krytym celu, albo — Jesteście głupi! 

MACIEJ: (/. м). Ol... 

AGATA: Nie wirącaj się, stary! 

NIEZNAJOMY: Liczcie się ze sło- 
=... 

ANTONI: (ostro), Nie przerywaj: 
ciel.. Przede wszystkim ја wam udo- 
wodnię, że robotnik składa większe 
dwiadczenia rzeczowe, niżeli rolnik. 

NIEZNAJOMY: Ciekawym! 

ANTONI: (do Agaty). Ile zarabiał 
przed wojną miesięcznie robo- 
tnik? — taki zwykły robołnik? 

AGATA: Zara.. Jóżki, nieboszcz- 
ki syn Кзамет, był placowym we ta- 
bryce, to zarabiał, pamiętam, 75 zło- 
tych miesięcznie... 

ANTONI: Dobrzel fdo Mactejaj. 
lle wtedy kosztował metr żytał 

MACIEJ: A no.. chyba. 12 тїс 
tych... 

ANTONI: Так! Czyli, robotnik, za 
swoją pracę, mógł przed wojną ku- 
Pić sześć | ćwierć metra żyta.. Тай? 

MACIEJ: A no.. mógii 


NIEZNAJOMY: (ironicznie). | co 
z tego? 
ANTONI: Тага! Пе kosztuje 


metr żyta teraz? 
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AGATA: Na ostatnim targu, ce- 
mili dwa tysiące złolych... 

ANTONI" To znaczy, że nześć 
1 ćwierć metrów żyta, warte jest te- 
raz dwanaście | pół tysiąca? 

MACIEJ: Niby — warlel 

ANTONI: Wiecie ile zarabia teraz 


taki placowy robotnik? — dwa ty- 
siące na miesiąci — То Пе może za 
ło kupić żyta? 

MACIEJ: No.. widzi mi się, że 
chyba. ina jeden meter... 

ANTONI: A widzicie! Zamiast 
sześciu i ćwierć metra miesięcznie — 
atrzymuje rabotnik tylko jeden 


metrl Jest różnica? 
MACIEJ: Wiadomo: jesti 
ANTONI: A czy wam ziemia ina- 
czej rodzi jak dawniej? 
MACIEJ: Niby, co ma rodzić ina- 


czejł — rodzi ink samo teraz, jak 
“== 
ANTONI: A wlaśnie! Wynika 


х lego, że dochód chłopa jest teraz 
laki sam, jak przed wojną, а do- 
chód rabolnika wynosi tylko 16*/ę 
tego, co zarabiał przed wojną. Czyli, 
jeżeli robotnik według ta kalku- 
lacji, sklada. w stosunku do swego 
zarobku 84%» świadczeń  rzeczo- 
wych — to chłop nie może złożyć 
wyznaczonych mu przez Rząd 18 
proceni?! — Wstlyd!... 

MACIEJ: {до Асау). А widzisz, 
glupia babo? — nie mówiłem сїў! 

AGATA: Juścil nie wisz czasem... 
Mówileśl. . 


ANTONI: I jeszcze. w dodatku, 
chłop, za wykonanie w terminie 
świadczeń rzeczowych, dostaje pre- 
mie w gotówce, towarach i sprzę- 
ее. 
MACIEJ: (zrywa stę — wdziewa 
Каро!є). Celinka! Cebnkal 
SCENA VI 

СІ? — CELINKA 

CELINKA: (wbiegaj. Jezdemi 


MACIEJ; Duchem — niech Wojtek 
zaprzęga konia! 

CELINKA: О lo Вова! Znowujłi 

MACIEJ: 1 żyto па furęl 

CELINKA: Ојејі tatului.. 
co zdjelimi, 


MACIET: Ruszoj-że, zorazo Jedna, 
bo Jak paska z porików zdejme, la 
obaczysz! (Celinka wybiegła), 


Dopiera 


SCENA УП 
CIŻ bez CELINKI paiem CELINKA 


AGATA: О! patrzcia gol Już się 
mmowu zapalili Деде! Śkladaj ta 
swoje świadczenia, ta сї па przed- 


nówku nowy konlyngent wyzna- 
engl.. 

ANTONI: Bójcia ае Boga ku- 
mo! — со wy znów za głupsiwa ga- 
дасе?! 

AGATA: Głupstwa, nie glup- 
stwa — ale lak mówią... 

ANTONI: Kto mówii? 

AGATA: A сһаёБу ..f ten pan... 
(wskazuje na nieznajomego, który 
tymczasem włożył płaszcz, czapkę, 


waiqł teczkę da ręki). 
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ANTONI: Plotki, plotki і mic 
се}! Cóż 109 — Szwaby nami 
dzą, czy соў. Skończyły się już 
czasy dodatkowych, czy też podwój- 
nych kontyngentów.. (patrząc na 
nieznajomego). A len psn.. dopraw- 
dy, соё" mi za dużo mówi... I ja, te- 
go pana— dziwnie skądcić znam... 

NIEZNAJOMY: (zimno, spokojnie). 
Więcej już nie kędę mówił. Dodam 
tylko jedno: harujcie! skladajcie 
swoją ktwawicę tam, gdzie wam ka- 
за! I lak się kloś inny tym pożywi... 
Zroazią — róbcie co i jak chce- 
cie! — Mnie lo nic ше obchodzi.. 
1861 Na mnie już стз! (chce 
wyjść). 

ANTONI: (nogle, jakby olśniany 
Jakąś myślą — poderwał się і za- 
stępuje nieznajomemu drogę) Chwi- 
= а 

NIEZNAJOMY: fcofnął się o krok). 
Czego? 

ANTONI: (+ naciskiem]. Pan mnie 
nie poznaje? 

NIEZNAJOMY: Nie poznaję! {т 
grożbą) I panu nie radzę mnie po- 
znać. 

ANTONI: Pan pracował w wat- 
szlałach samochodowych na Okę- 
ciu?! 

NIEZNAJOMY: (znów колај się — 
wkłada prawą rękę do płaszczo). 
Nie. 

ANTONI: (mocno). Tak... {do ze- 
szty}. Był tam wachman, folks- 
deutsch, pies! katl Bił Polaków, do- 
позі... I ten pies, ten wachman — 
jest dziwnie da niego podobny. 

NIEZNAJOMY: (w napięciu, graż- 
niej. Nie myli się pen? 

ANTONI: (teraz uświadomił sobie 
calą grozę sytuacji — zdecydowa- 
niej, Nie! ja się nie mylę... 

CELINKA: (wpada przezażona, a 
krzykiem). Relyl ludzie! łapankal 

MACIEJ:  (blegnąc do okna). 
Wściekła się dziewucha .. 

AGATA: (lak samoj. Jaka 
ка?! gdzief. 

CELINKA: Jakieś wojska 2 rozpy: 
laczami, okrąża naszą chalupę!.. О! 
ol. Ze wszystkich stroni... 

NIEZNAJOMY: (szybko odkłada 
teczkę na kuferek, wyjmuje rewol- 
wer. Ma wszystkich przy oknie. Ce- 
lując do nichj. Hallol Colmąć się!..- 
Spokojnie! Ani pary 2 gęby — ba 
kula w lebł.. (Celina cola się do 
wyjścia — do niej). Мо?! Gdzież! 

CELINA: O lo Вора! Będzie strze: 
bil. Aaaal.. (wybiega z krzykiem). 

NIEZNAJOMY: Wróć, psiakrew... 
{strzela za nią). 


lapan- 


SCENA VII 
СІ2 — bez CELINY 


AGATA: 
che! 

MACIEJ: Niel catal.. Kicia pod 
stogiem.. (słychać serię strzałów 2 
automatów. — Stojący na półce 
słoik szklany spada razłrzaskany). 

ANTONI: fpadając na ziemię). Na 
ziemięł nisko, pod ścianyl.. (wszy* 
scy prócz Nieznajomego kładą się. — 
Znów spada z półki miska gliniana). 


Jezu! zabił dziewu- 


Nr. 6 
NIEZNAJOMY: fodstrzeltwuje ш 
z okna, to przez drzwi. Wreszcie 


apusi bije sucho: brak amunicji). 
Choleral.. (biegnie da teczki — wy- 
cląga magozynek — chce ładować — 
w lej chwil! Antoni rzuca się na 
niegoj. 

ANTONI: Ty szwabie! — Nie bę- 
dziesz więcej strzelali 

NIEZNAJOMY: Zobaczymy! (szar- 
pią się. — Nieznajomemu udaje nią 
oswobodzić rękę z rewolwerem — 
uderza kolbą w głowę Antoniego). 

ANTONI: (podając). Jezu... 

NIEZNAJOMY:  [nalodował — chca 
strzelać przez okno — wiem serka 
z automalu tuż blisko 2 pod drzwi). 
Oi... chol... (pada). 

MACIEJ: Dostał... 


AGATA: Cichoj, staryt... 


SCENA VIII 


MACIEJ — AGATA — ANTONI — 
NIEZNAJOMY zobily — OFICER 
M. О. — MILICJANCE 


OFICER: (wpada z rewolwerem w 
ręku па czele kiku Milicjantów z 
karoh'nami і ререѕгкаті). Ręce do 
ev 

{Maciej ı Agala klękają i podnoszą 
e. 

MILICJANT I: Dwóch leży... 

MILICJANT П: (wskazuje nłezna- 
jomegoj. То len... 

OFICER: {pochyla 
Gotówi 

MILICJANT I: Tak.. Połknął se- 
rię.. No, chłopaki! jazda z nim... 

(Milicjanci wyciągają nieznajome- 
go z chały, inni zajmują się Antonim, 
cucą ga). 

OFICER: {йо gospodarzy) Opuśc ć 
тесе! wsiać| foni wsłająj. Kto tu ic 
gospodarzem? 


się nad піт). 


MACIEJ: A na, ја! — a lo mod 
ew. 

OFICER: (wskazując Antoniego). 
A ten — kto? 

MACIEJ: Kum. 2 miasla.., 

OFICER: fdo Anlaniego). Ranni 
jeneiciet 

ANTONI: {posadzony па kufrze). 


Nie. w leb tylka kolbą dostałem ud 
tego bandyty!... 


OFICER: O, to dobry ananas! Już 
od pół roku polujemy na niego... 


MACIEJ: Czy ta bandyta? 


OFICER: Но! hol — gospodarzul 
Uu on już Tudai ma na sumieniul То 
zwykly zbir na żołdzie reakcji, ja: 
kich — niestety — jest jeszcze wielul 
Chodzi jak zły duch, wichrzy, plote 
kuje.. A jok mu to dogadza — ta 
zabija, nie patrząc: kobieta czy mez- 
czyzna.. Kasę w waszej gminie chci 
1 rozhić. Ale nie udała | zlilewido- 
waliśmy całą bandę! 


AGATA: Patrzajta ludziet!... 


MILICJANT 1: (wchodzij. Porucz- 
mku! Już trup lego przyjemniaczka 
na podwodzie. 

OFICER: Tak? To — jedziemy! 


fMilicjanci wychodzą). Gospodarzul 
bądźcie zdrowi! A pamiętajcie: bacz- 
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gle pilnie kogo przyjmujecie pod 
ал. 


MACIEJ: Ale.. panie poruczniku! 
że wy też tak Śmiałal... Bo ta kulki, 


prawda, gwiżdżą. a wy sobie tak 
chwackal... 
OFICER: Tak lrzeba, gospadarzu! 


Każdy z nas musi uczciwie wykonać 
przyjęty na siebie obowiązek!... 
Cześć (wychodzi). 


SCENA IX 


MACIEJ — AGATA — ANTONI — 
połem CELINKA 


AGATA: Do widzenia! idźla z Ro- 


giem! (do Antoniego). Мой lepiej 
wam? 
ANTONI: Lepiejl ino mi w go- 


wie — to jakby lokomotywa hucza- 
ła! 

MACIEJ: Słyszałaś, Jagał jak ten 
porucznik to ładnie, prawda, wykla- 
тома}: każden powinien abmiennia 
swój obowiązek wypełnić!... А mie 
tak, jak tamlen ciarach opowiadał!... 

AGATA: No przecie odrazu mówi- 
łam, ze mu wilkiem z oczu patrzył 

MACIEJ: Tfu! — cie choroba! 
Mówiłaś, ale chyba przez кеп. 

AGATA: Мо! nie wydziwisj 
masz jechać z tymi świadczeni 
. maki 

MACIEJ: Widzi mi się, że już dzi- 
siaj nie pojadę... 

"AGATA: A takes godał: obowią- 
zek, obowiązek 


MACIEJ: О głupia babol Przecie 
nim do miasta zajadę, to już wieczór 
będziel Rankiem, skora świt wstanę 
i zboże odwiozę.. Celinka... 


CELINKA; fwblega). Jezdem! 


AGATA: Co? bardzoś się nastra- 
szylał 


CELINKA" Nol. Kula tak — 
Fiuuu, a ja bec pod stóg i ani mru- 
тти! A Walek wlazł do obory i pod 
krowę mię schował! razem ze żwinia- 
kiem! hil nil hi! 


MACIEJ: Celinkal 

CELINKA: A co? 

MACIEJ: Każ odprzągać konia! 

CELINKA: Со?! 

MACIEJ: I żyto do slodoty! 

CEL'NKA: Ojejl Czyście wy, ta- 
tulu, czosem wie zgłupieł:ł! 

MACIEJ: Czekoj, ty pyskala! Tyl- 
ka ja paska odepnęt. 


CELINKA: To portki zgubiciel... 
(wybiegojącj. НИ! hil 
AGATA: Celinkal Czekoj, nie let. 


CELINKA: (wracaj. Czegój? 

AGATA: Ociec pojadom тагай! 

MACIEJ: Неї 

AGATA: Jadi {агат а 
па darmal 

MACIEJ: Na to chyba pojade. Ce- 
linkal Zaprzęgać — i żyta na furęl., 

CELINKA: О ło Boga! Zwaryjować 
można od tego latanial 


nie gadoj 


5. BOJARSKA 


KOBIETY 


(Deklamacja dla dziewczątj 


GŁOS 1: 

Qdmiemnie plynie nam życie 

po miastach i pa wioskach. 
GŁOS її: 

Żyjemy rozmaicie 

i różne gnębią nas troski. 
GŁOS 1: 

Nad dziecka schyłone kotyską 

1 nad chorego cierpieniem 
GŁOS N: 

zginamy nieraz nisko 

barki pod życia brzemieniem. 
її GŁOS; 

W [abryce czy w wiejskiej chacie, 
GŁOS IV. 

W стаз wojny czy pokoju, 


GŁOS V: 
W biurze, w szpitalu, w warsztacie 
Spełniamy pracę swoją. 


GŁOS I: 


Lecz zawsża jedno najszczersze 
wspólne pragnienie nas brata. 


RAZEM: 
Во w naszej kobiecej piorsi 
jest miłość i dobroć świala 
GŁOS VI: 
Walczymy o dobrą sprawe 
dość już krwi ludów wyciekla — 
by wojny zniknęły krwawe, 
by z ziemi tej znikła piokła. 
GŁOS П: 
My, miłujące skrzywdzonych 
1 słahych miłością lkliwą, 
RAZEM 
wołamy — kobiet miliony — 
na ziemi о sprawiedliwość. 
GŁOS ш: 
1 wytężamy sily 
GŁOS IV: 
choć praca to nie lekka — 
GŁOS V: 
aby jak najmniej była 
cierpienia w życiu człowieka. 
RAZEM: 
Podajmy dziś sobie ręce, 
шөлү oczami jasnymi. 
lubujmy walczyć, by więcej 
nie była krzywdy na ziemi. 


Nowe wydawnictwa muzyczne 
dla chórów amatorskich 


Po wojnie darbarzyńskiej, która 
spowodowała tyle zniszczeń i niepo- 
welowanych stra w bibliotekach mu- 
zycznych poszczególnych chórów, ko- 
niecznym bylo przyjść z pomocą chó- 
rom amatorskim, które z trudem po- 


konywść muszą poważne luki w 
swoim repertuarze. 

© lukach + brakach powyższych 
pomyżlało bardzo ruchliwe і bardzo 
pożytecznie pracujące dla potrzeb 
świata muzycznego Polskie Wydaw- 


niciwo Muzyczne, klóre pod redak- 
cją wytrawreqo znawcy: mirzyki chó- 
ralnej prol. Slanieława Wiechowicza, 


utworzyła epecjalny dział wydawni- 
сту pod nazwą „Polska Literalura 
Chóralna' (Kraków, ul. Basztowa 
Nr 23) 


Spróbuję omówić bardziej ezczegó” 
lowo każdy ze śpiowmków poszcze 
gólnych. które до rąk moich dosta: 
lv się т kiórych niektóre pieśni 
prześpiewalem z chóram: amatorski- 
» 

W roku 1945 w opracowaniu Dyr. 
Dr. Tadeusza Szeligowskiego, toane- 
чо twórcy dzieł muzycznych па Or- 
kiestrę symfoniczną 1 chóry, ukazał 
się śpiewnik p 1, „Ś pieśni lidowych 
2 Lubriszczyzny” па 3 ulosy żeńskie 
lub dziecięce [zeszyl Nr. 6) 

Opracowanie jest łalwa, przyelęp- 
пе w wywczeniu poezczeqalnych qin» 
sów, bo ро najwiękezej części każdy 
głos ma swoją odrębną me'odię і ry- 
mike, w skali od „sol* niskiego do 
„Ча“ górnego. 

Z piękme brzmiących pieśni wyróż- 
niają віє" „Z tamtej etrony bukowy”, 
Kołysanka” a najbardziej „bierze” 
śpiewaków i sluchaczy żywa, wesoła 
skonale, efektownie opracowana 
ń: „Przedoj, matko, konia, prze: 


-qoż samego autora pojawił siq 
drugi śpiewnik p t pieśni luda- 
wych z Lubelszczyzny" па 3 glosy 
mieszane. (Zeszyl Nr. 8), Gorąco po- 
lecam len 7biarek chórom umator- 
skim w szkołach średnich koeduka- 
cyjnych | świstligach. Wohec braku 
gloców męskich śpiew 3-glosowy t |. 
opraw, alt з 1 głos męski, lo naj: 
lepsza możność rozwiązania klopo- 
1ów w zorganizowaniu i prowadzeni 
chóru mieszanego. Sklad takiego chó 
то 5 podobne opracowania (klórych 
niestety na razie jast bardzn malo) 
2 konieczności przyjmie sią w azko. 
lach średnich. a tym hardziej w świe- 
tlicach, qdzie byłoby wprosl nie po- 
żądanym, hy ielniał tylko chór żeń: 
eki iub męski. 

W śpiewniku powyższym qłoa trze- 
cı metki jest qlożem lenorowym, nie 


wysokim, w skali od ге" niekiego 
` niskie mało вів powtarzaj da 
„ła górnego. Glosy poszczególne 


przeważnie melodylnie sa prawadzo- 


= 

Ładnie brzmią pletni: „Oj wie, ko- 
niu’, „W mojem ogródecku”, a naj- 
bardziej podoba się pieśń „Jade jo 
бе, jade" — krakowiak уму i weso- 
ły, w którym 3 głos — męski odtwa- 
rza tętent koni i toczącegn cię wozu. 

7 pieśni ludowych z różnych regio- 
nów па glosy mieszane w laiwym 
ukladzie opracował Prof, Witold Ru- 
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dziński (Zaszyt Nr. 9) w r. 1945. 
3 głoa męski leż jest glasem tenoro- 
wym i sięga da wysakiega „fa”. 
Glosy poszczególne prowadzona są 
żywa i barwnie, rzec można kontra- 


pmnktyzznie Ciekawy w budowie 
Jest kanon p. t „W gaiku zislonym” 
| pieśń „Pod ziconym dęhem'. Z 


achatą | zadowożeniem chóry śpiewać 
będą „Zielona rulę* ү pieśń „Pina, 
żytn plon” о charakterystvcznym "y* 
(ліе. Zbiorek ten cieszyć się będzie 
powodzeniem w chórach mieszanych 
unatorakich. 

Z pelnym pietyzmem 1 uznaniem 
dla tak przedwcześnie zmarłego nfi- 
cera — powslańcy Warszawy. dosko- 
nalego muzyka — kompozytora, wzią- 
łem do rąk 2 Małety na chór żeński 
Romana Padlewskieqo. SĄ ta utwory 
na ś-glosowy chór żeńaki. z tekstem 
anonimowym z XVI w. о tredc re- 
ligijnej Skala siega od а” pod i 
miami da „001° wysnklega. Obydwa 


utwory bardza wartościowe, harma- 
icznie ciekawe. aie taż Iridniejsze 
onanie. Nadają się ona raczej 
m solowy. 
Wydawnictwo 


Pajskie 
zapowiada jeszcze cały szereg nowo- 
ści о kiórych może w przyezłnici bę- 


Muzyczna 


dę mógł również napisat, zaznacza- 
jąc równocześnie. że powyższa Wy- 
dawnictwn posiada bibiioiekę, w któ- 
rej miowczą przedwajegne w 
dnwniciwa a których przeważn'a 
wakulek działań wojannych niądzia 
znaleźć nię można 

Na tematy ludowa łatwe duety na 
2 akrzypiec napiasla znana skrzypacz- 
ka i kompozytorka Grażyna Bacawi- 
czówna Опал „Preludłum” i „Nok- 
штет” w zbiorku mssszczą mą dwa 
„Krakow'ak Kujawiak", „Marsz 
groteskowy” | „Piosenka” Dla świe- 
Шс najbardziej odpowiednie bedą 
krakowieki, kujawiak 1 marsz mate- 
skowy, JÓZEF SWATOŃ 


„WARSZAWIANKA" 


Opis tańca ludowego, tańczonego we wsi Zaborów, powiat Brzesko 


р 


mengo wron, жемеде 


кр == 


ÉE ; fe = 


еер нә Ьі ур tuaniącie 


Д ромеи 


Rędąc w Zaborowie — zetknęłam 
się z specjalnym folklorem tej wsi 
wyrażającym ie w swoisivch mala: 
diach i tańcach, Oplsze lu {алыс la: 
Iwy a oryginalny, nazwany — nie- 
wiadomo dlaczego — „Warazawianka”. 
Może podpatizyli по Півасу nochadzą 
cy z Zaborowa adzień w Warszawia 
luk {е} okalicach 

Taniec ian sklada йе z dwu części: 
przyarywki 1 części właściwej Przy: 
grywke lańczy ala szybcis! bez cha- 
rakterystycznych da tmca leao przy- 
tupnięć urywanych. Cześć wlościwą 
charnkteryzuia Urvwane  tupnięcta, 
wytzymywane na jeden takt Tańczy 
się wpierw część winściwą, śpiewając 
przed muzyka — iakbv poddając me- 
melodię — następujący Irkat: 


„Com zarobiła, tom zarohila, toś Ja” 
stu przenił, 
żebym ci była nic nie mówiła, tcbyá 
тае nie hil, 
Oj Jasiu, Jasiu, jam twoja żona. 
Nie bij mnie w karczmie wybili 


-o 
Następuje właściwy taniec: 


Pary trzymaja «ię jak w walcu le- 
va reka dziewczyny Spoczywa na Ta: 
mieniu chłopca — chłopiec Lrzyma 


dziewczynę prawą ręką w pół. Wolne 
ręce złączone wyciągnięte w bok. Pa- 
гу posuwają «їе ро lini! koła. 

Takı t-szy: Мв „raz dwa” para po- 
suwa sią w kierunku wyciąanietvch 
rak, ti. na lewa 00 stropy cbionca, je- 
dnvm krokiem bocznym. Chiopiec ro- 
bi krok naga lewa, dziewczyna prawą, 
Na „irzy” dosuwaia nogi, chłopiec 
prawą. dziewczyna lewą. 

Taki 2 ді: Pawiórka taktu I-go. 

Takt 3-61 Para robi pół Ойго! Lrzt 
ma drobnymi kroczkami w ta samą 
trong. 

Тәке 4ty: Na „raz” chłopak mocna 
tupe prawa noga i przez caly takt 
para zalrżymuje się па miejscu (То 
najbardziej charaktorystvczny 
Tupnięcie musi 
być ostre, rytmiczne, wszvstkie pary 


KJ 

Так! 31у i 6-1у: Jest powiórzeniem 
taktu 1-go i 2-q0. Tvlka ро półobra- 
cie w takcie 3-cim para zmieniła miej- 
sce. wiec chlopak zaczyna teraz nogą 
prawą, a dziewczyna lewą. 

Такі 7-шу: Znowu półabraty 3-ma 
drobnymi krokami, taraz. w prawo od 
strony chłopca. 

Tak: B-my: Tupnięcie chłopca i wy 
trzymanie taklu w miejscu. 


Takt 9-ty: Półobrót, jak w lnkcia 
3-cim, 
Takt 104у: Tupniącie jak w takcia 


-= 
Taki 11-1у: Półobrór w lewa stronę, 
Takı 12-ty: Tupnięcie w lewa elrong 

1 wytrzymanie w miejscu. 

Takiy: 13, 14, 15-1у: lo powtórzenia 
taktów 3, 10 ł 1t-ena. 

Tak 16у. Dwa lupotęcis urywana 
те ree 

Przyqrywke tańczy sie w szybszym 
tempie bez przytupywania — przecho- 
dzac od razu do bocznega kroku, Tyl- 
ka zakończenie, zawsze (ак w taktach 

od 9-qa da 16-0, 

Maria Rokoszowa 


ERWARD SZYMAŃSKI 


PRACA 


(Inscenizacja 5. В.) 


ROBOTNIK: 
W huku motorów i maszyn 
rozbrzmiewa trudem naszym 
w młotów i w serca łamotach — 
RAZEM: 
Robata, 
robata, 
robotał 
KOLEJARZ: 
Na całej szerokiej ziemi 
i w dni i w nocy obrotach 
dyszy piersiami naszymi 


GÓRNIK: 
Tysiące, miliony tonn 
żelszu, węgla 1 złote 
podaje, rzuca do rąk 
RAZEM: 
Robota, 
sa 


robota! 
ROBOTNIK: 

Sprzedani hukom 1 blyskom 

zwyczajni, czarni ludzie, 

my wyrabiamy wszystka 

> wie 
GÓRNIK 

Mie wiemy, ca w'cher polny 

пай złotym lanem pszenicy. 

Kujemy w sztolni 

w')goć | mrok 

przez dz'ań 1 noc, 

przez cały rok, 

robocze kraty — górnicy. 
KOLELARZ. 

Do m zat, do wsi, do fabryk, 

z 22916 | gwnrnych portów 

wozimy bez przerwy skarby, 

wagony ciężkich transporlów. 
em, nocą, w upał czy chłód, 
wiatr ostry bije nam w twarze 
Wieziemy da was nasz trud — 
зә 


ROBOTNIK: 
W skór woni, w kurzu zatrutym 
na zydlu. przy warsztacie, 
robimy wam ubrania i buty 
szewcy, garbarze, tkacze. 
RAZEM: 
Czy dzioń czy noc się zmiemia 
w młatów | w sara logatach 
na świecie wre bez wytchnienia 
Robota, 
robota, 
тоһо!а! 


ŚWIETLICA KRAKOWSKA 


Slańmy wszyscy, przy ramientu ramię. 
Obok brata niechaj sianie brat. 
Żadna przemoc siły lej nie złamie, 
nowy, lepszy zbudujemy świat, 


Zabłysnął dzień Jasny, skończyła się 
-+ 

1 niebo już czyste nad nami. 

1 taka w nas młodość 1 radość 1 == 

хе zmóc się nikomu n:e damy, 


Powiat Żywiecki. 


Świeliica w Krzyżowej 


Obserwują z wielkim zainteresowan- 
niem pracę świetlicy we ws góral- 
ье} w Krzyzowej, w powiecie ży- 
злос, Wieś ta była do miedawna 
ruzbiią mt dwa wrogie obozy — Krzy- 
żową Doiną 1 Górną. Sąciadnie wio- 
ski zwłaszcza Kobierlów i Jeleśnia, 
częściowo i Sopotnia, іо nawzajem 
wrogie zamknięte w gobie państewka. 
Nie było prawie zabawy, weseia a 
nawet stokroć-ważniejezych moman- 
tów, by òw entagoniem — kola z 
psem — nia święci! trirmfów. 

Biorąc pod uwagę wszystkie moż!i- 
we organizacje, pawatałę w obrebie 
takich państawek, obserwowało się 
gupa rywalizację odciągania człon- 
ków, niesnazek j klótni, jeżeli ne 
formainych wojen m.ędzy królami- 
prezesami | wojakiam czlonkami? 

Jakże inaczej cię stało, gdy оок 
wszystkich organizacyj powstało sto- 
warzyszanie  kuliuralno-oświatowe, 
czyjł.czkoła i rozrywka dla starszych, 
dnnymi słowy: Świetlica — matka; 1а 
skupiła, jak to mę utało w Krzyżo- 
wej odrazu całą młodzież. Dzieli sią 
опа па różne sekcja — oświatową, 
tealrainą, _ sporlową, muzyczną, 
przysp. wojskowego, przysp. roli- 
czego, utraz pozamą ate. Każda z 
tych cekcyj mogłaby istnieć jako 
osabna organizacja — lecz nie mo- 
qłaby nigdy mieć takioh wyntców 
Јак wazyślkie razem. korzystające 2 
= biblioteki, kursów, czasopism, 
bsy, Lecz mało wyniki czysto 
zewn. — Świetlica całą mładziez ne- 
spala, laczy w jedną radzmę polską, 
nie znającą już co lo dolna i góma 
część wal, czyli tworzy jedność, da- 
JĄC przepiękne wyniki I jeszcze nie 
koniac na tym: stanowiąca jedną ta- 
łość młodziez świellicowa zaptsaza 
inne wsie du жіебіе 1 sama korzysta 
2 znproszeń dając różne imprery — 
więc powoduje zżycie się sąsiedniej 
młodzieży czyli praekreśm raz na 2а- 
wate wrmnelkie anlagonizmy rozbike- 
чо społeczeństwa. 


Biorąc nadto pod uwagę to poczu- 
cie dumy szlachetnej u młodzieży, 
że ona ma соё swego, że czymś jest 
nieodzownym nie tylko na weselu. 
zabawie czy przy pracy fizycznej, 
ale i w pracy kulluralnej że uczy się 
rzęgdzić sobą ild. — widzimy, ze war- 
to. a nawet, że muej sę świetlicom 
w dzisiejszych warunkach poświęcić 
bardzo dużo pracy i troski і opieki; 
ho świetlica lo synonim pracy nad 
rozbitym epoteczeństwem, {0 synonim 
budowy od podstaw, od ceqiełek jed- 
ności narodowej —  uświadamianej. 
uksztslconej, wyrobionej, mężnej i та. 
hartowanej, bo ŚwieŃica ta kuźnica 
wielkiej światłej | kulturalnej Polski, 
możnaby nawet zaryzykować twiet- 
dzenie, że jakie będziemy miek w Pol. 
ece świetlice, taką będziemy mieli 
Роке. 


Kierownik &1еШсу 
w Krzyżowej. 
— _————_ 


KRONIKA ŚWIETLICCWA 


DOM KULTURY NA DĘBNIKACH. 


Dom Kultury na  Dębnikach jest 
miejscem qrupuiącym młodziez tale- 
90 psiedia robolniczego. Św.'ellica jest 
mała lecz dobrze urządzona: znajduje 
sie w niej do dyspozycji członkow 
fortepian, radio, stół ping-pongowy 
ltd. Kierownictwo świetlicy «tara się 
о lo, абу nie brakło w niej nigdy pism 
calaannych | peńadycznych Z pośród 
8B członków świellicy większość sta- 
nowi mlodziez do lat 20lu. Wydają 
ani zespołowo starannie opracowaną 
qazetke ścienną pt. „Świetlik Tema- 
tem 16] pubilkacji cą sprawy Intereau- 
tace mładziez. obok prac związanych 
z akiualnymi wydarzeniami, zajmuje 
się gazetka arami towarzyskimi i roz- 
rywkami vmyełowymi oraz informa- 
clami populamo navkaw ymi, 

Z inicjatywy Kierownictwa oqłazzo- 
no ostatnio turniej w zakresie waz 
stkich тег towarzyskich. Między na- 
grodami znajdowały sie ksiażki up 
„Krzyzacy* Sienkiewicza, a także kom- 
piety „Przekroju” i „Żołnierza Pol 
akieqo". 

Turniej len spotkal sie z wielkim 
zainieresowaniem wśród tamtejszej 
młodzieży rsbotnicrej. 


ŚWIETLICA SZPITALA 
SW. ŁAZARZA 


W siyczniu br. zeetala atwarła świc- 
thca przy Sapitalu Państw. iw. Łaza- 
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rza, Świetlica ła od pierwszej chwili 
медо istnienia wykazuje nieslychaną 
żywotność. W miesiącu lutym w świe- 
©су tej ofbyło sie około 20 różmych 
imprez, w tym kilka odczylów, раге 
przedslawień i wreszcie reszta to im- 
prezy o charakterze rozrywkowym, za” 
bawy 1 wieczomice. 

Obecnie na teranie świetlicy ро та 
sekcją aceniczną, organizuje się chór. 


KOMITET ŚWIETLICOWY FABRYKI 
ALTESSE-WISŁA PRZY PRACY 


W styczniu br. została otwarta no- 
wa świetlica przy fabryce tulek Al: 
tesze-Wisia. W  otwarcin świetlicy 
prócz załogi fabrycznej brali udział 
lnspeklor Pracy, Przedstawiciele Zw, 
Zawodowych. Parbj Politycznych, 
członkowie Małonolakieaa Zjednocze 
nia Pap.erniczeqo araz цой. 


ście bratnich 
firm. Bezpośrednia pa otwarciu ówie 
Micy utworzona Komite! Świsllicowy, 
który w pierwszym rzędzie zeprenu- 
merował najpaczytniejsze pisma, Z 
pism tych korzystają wszyscy, praco- 
wnicy pa godzinach pracy. Świetli- 
ca jest otwarła codziennie ой godz. 
10—18 wieczo: 

Świetlica jeet wyposażona w radia- 
aparat z adapterem, szachy i karty do 
ary. Obecnie Komitej Św etlicowy ma 
zamiar  przysiąpić do zakladania bř 
blioteki 1 zorganizowania choru fabry- 
CZNEGO. 


DLACZEGO? 


Z przykrością trzeba «twierdzić, ze 
wiele świetlic krakowskich nie wyka- 
zuje żadnej działalności Naprzykiad 
m Państwowej Fabryce Mebli zlikwi- 
dawano lokal świetlicy, ktory zamie- 
niono na biura w związku zczym kje 
rownik świellicy nie майле Organi- 
тоша żadnej pracy. Czy Вафа Zakła- 
dowa nie mogla by sie postarać о ja- 
kikolwiek lokai, aby jednak świetlica 
choćby najskrmnniejsza, hyła do dy- 
spozycji pracowników labrycznycht 


NALEŻY PRZYSPIESZYĆ TEMPA 


Świetlice „Społem” przy ol, Tomo- 
sza 43 mimo doskonałych warunków 
lokalnych znajduje sie dopiero w sto- 
dium orqanizecji. Dotychczas postara- 
no się zaopatrzenie świeliicy w radio, 
patelon elekiryczny i zaprerumarowa- 
па piema. Życzymy, aby prace w 
świetlicy „Społem” były iak najowac- 
niejsze i aby ieklica ta staneła w 
rzęchie przodujących w pracy. 


Przyszkolne kólko amatorskie w Da- 
brej k Limanowej przeslało na adres 
Redakcji zł. 500 (pięósel), uzyakane 
z „Wiaczoru koiend”, a przeznaczone 
na odbudowę Warszawy. Członkowie 
kółka wzywają werycikie świellice 
do zapocząbeawanim nkcji skladek ma 
rzecz odbudowy stolicy. 


Оа dnia 1. И. 1946 r. prenumerata 
„Śwlellicy Krakowskiej" wynosi ulo- 
tych 15—, Zamówlenia klerować na- 
leży do wszystkich oddziałów Spół- 
dzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Re- 
dakcja wysyla egzemplarze po uprze- 
піш wplaceniu należności na konta 
Р. К. О. IV—476. 
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ŚWIETLICA KRAKOWSKA 


Nr 6 


SWIETLICOWCY MOWIA 


ZADANIA SPOŁECZNE PRZED КОМЕТА 
Jestem kobietą. I to stwierdzenie wystar- 
szy, by każdy zrozumiał, że interesuje mnie 


wszystko со o kobielach mówią, A mówią © 
пав i piszą dużo. Różne pisma posiadają spe 
cjalne dodatki poświęcone sprawom tycia 
kobiet. „Zglębiają” nas, Instruują, dają га 
dy 1 wskazówki — 10 mężczyźni. Wieje lakta 
Kobiet zajmuje się specjalnie życiem | рву" 
<hologiq swych  współtowa Uówlada- 
mia się kobiety, О czymę О је roli jaką ma 
do odegrania w życiu spolecznym, Minęły cta- 


sy, klady o zagadnieniach zycia społecznego 
docydowsii zimadolczo tylko mężczyłni icho- 
cat istnieje powiedzenie stare jak ówlai, ża 
państwem rządzi Król, ale królem „kobiela | 
więcej przyjaciólka jak żonaj. Kobiety jako 
pewna sila zorganizowana zaczynają wystę: 
pować obecnie coraz mocniej, zaczynają doce- 
NIĆ wartość pewnych zjawisk tycia spolecr 


nego 1 aby móc па nie wywierać wplyw or- 
gomizują się, wiedząc iż przez wspólny glos 
beda moniy roalisować вме! postulaty, A [est 
ich bardzo 0020, szczególnie dziś, gdy nasza 


Ojezytna potrzebuje jak najwięcej zgodnie: 
nogo wysilku w kierunku odbudowy. Do nas 
ualery głos w sprawie zwatezania alkoholi- 
zn, podniesienie życia rodzinnego, poradnie 
ogólno-inlorimacyjne, prawne, higieniczne. 9: 
pioka пай dzieli, sierotami,  bezdojnnyni, 
ropatriantami, troska o podnoszenie зуба Kul. 
turalno-oćwiatowogo Ша kobiet, przez Awd- 
tice, ksiątkę, mużykę teatr Prócz togo ma- 
my ważne zadónia jeśli chodzi o zogadnienia 
ogólno-państwowe, Wiemy, iż w Polsce, pań: 
stwie о ustroju demoktatycznym nie wszyst- 
kim podobają się pewna zmiany, jakie ға- 
siły na odcinku czy to tatormy rolnej, czy 
życia przemyslowego. CI, którzy dawniej by- 
M wyłącznymi posiadaczami majątków rolnych 
oraz wielkich zokładów przemyslowych 1 fa 
bryk, decyzją większości społeczeństwa mu- 
sieli oddać swą własność dia dobra одо 
Trudno by mialo sią to Im podobać. Przed 
wojną żyli wygodnie i do wlasnej kieszeni 
„aabietaii większosć zysków, jakie wpływały 
dą kas przedsiębiorstwa za pracę naszą | 195 
botników. Podział był bardzo nierówny, ba 
myèmy dostawali mały odsetek х tych wpły* 
wów, a nasz wklad był najistotniejszy. Przy« 
tlaczene wielokrotnie skutkami wojny те 
wszystkie kobiety zdają sobie sprawę z tych 
zmian, chociaż sq ich świadkami, Naszym 
zadaniem jest im to przedstawiać. Nie mamy 
ochoty, by powtórzyła się  niesprawiedii- 
жоё przedwojenna, Powinniśmy jednakowo 
ponosić ciężary, jak | korzystać z owoców 
naszego wspólnego wyślłku. A taki podział 
zabezpiecza nam dzisiejsza demokracja. 

Jak widać więc, spraw, które kobiety inte- 
resują jest bardzo dużo | różnorodnych. Tyl- 
ka jasne | pełne świadomości spojrrenie na 
nie może przynieść ogólną poprawę życia spo- 
łecznogo, o którą пат kobietom przede 
wszystkim chodzi. 

KARCZOWNA ANNA 
Krak, Zjedn. Przemysłu Węglowego 
ul. Straszawskiega 2 
m_m 
ODPOWIEDZ) REDAKCJI 

ZOFIA MICHNIEWSKA — Zubrzyca Górna 
ma Orawie, Społeczno Obywatelska Liga Ko- 
blat sklorawala pamo Obywalalkt do лаште} 
redakcji. Opowiedz bowiem ma wstystkia 
pylania znajdzie Obywatelka w „Świallicy 
Krakowskiej . Zalączamy kompla z redak- 
cyinym życzeniem owacnej precy nad wycho- 
wywsniem młodzieży polskiej na Orawie, 

AWIETLICA W KRZYŻOWEJ. Dziękujemy 
2a mily lust Piszele do паз tawsza Ratdzo 
nas intotnuja ромад w Маале) pracy. K 
lenderzyk znajdziacja w .Poradniku Piopa 


gancysty'. wydanym przez Wydzial Swietll- 
powy Minlaterstwa Informacji | Propagandy 
w Włarszówie, ul Rakowiecka В 


JOZEF SWATOŃ — Warszawa 
wykorzystujemy. Ртавішу с wupółp: 


Апу 
U) 


MAT ZAMKNIĘTY 


u częstych powodów - przeytanej 
portii szachowej јем załarasowanie króla wła- 
nymi figurami, które nie dają mu wolnego 
miójsca na ucieciką przed niokojącą armią 
przeciwnika. Wypodki takie zdarzają iq nie: 
так nawet w partlach tóstrzów, т których 
jeden wykorzystuje tę siabą strong pozycji 
aloprzyjacielskiego króla 1 nie dająć mu czas 
sù ma uwolnienie się od włosnych tigur, seyd- 
ko zwycięła. Najpowpolitszym rodzojem takiej 
wygronej jest t. zw. mat zamknięty, many 
pod nazwą mata Beniowskiego, który poniżej 
podajemy. Polega on na zamalowaniu jede 
nym. skoczkiem króla, któremu własne figu- 
ry zosiąpiły wszystkie przejścia. Bfektownym 
jest przy tym poświęcenia królowej. 
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nostępnio motone ligami do 


KĄCIK SPORTOWY 


r KONSERWACJA NART 


Konserwacja 
jadniczą, 
Codanna, а) Narty. Po użyciu narty natos 
loty dokładnie oczyścić re śniegu | wytrsć, 
slebie związać 
riemykami u nasady dziobów 1 na piętach 
Między narty w okolicy obcasa wsunąć kio- 
cok proslokątny długości 10 сю, grubości 4 
cm, © dokladnie prostopadłych kctanach, Natty 


rozróżniamy codzienną 4 та» 


tak zwiazane, napięte ustawić w miejscach 
suchych, chłodnych, równo па dziobach, о” 
pierając piętki о ścianę, względnie wystają. 


ce przedmioty, by zachować rorpięcie dzioba 
przez nacisk ciężaru nart na dzioby, Ра każ: 
dorazowym użyciu zbadać stan nart, zwlaszcza 
буду, szczęk, sprzączek, rzemieni, awia- 
szczaw okolicy styku ze wzerękami, Przynaj. 
najmniej taz na tydzień, przy stalym używania 
matt należy je Іагомаё, Przed terowaniem nas 
leży tak tor jak | ślizgi lokko nadgrzać, octy- 
beið dokładnie д re slarych  *marów, 
wytrieć szmatką, macraną w nafcię lub bene 
zynie | wysuszyć #129), W dni pogodna suszyć 
narty na słońcu i wietrza. Tak terowane nore 
1а jest dobra w podejściu i zjeździe, w temp, 
өй 0° do —0, przy mokrym tepkim śniegu 
potrteć lekko parafina, 

Ы Buty, konserwowane odpowiednio w locia 
риту rzęstym użyciu, smarować w stanie wil- 
golnym oraz raz па dwa tygodnie tluszczem, 
Prex zbyt czeste smarowania «Кота wiotcza- 
Је, staje się porowatą, but traci formą. Cos 
Gmiennie pociągać zwykłym czerniiiem, рога» 
Gonia podeszwy а przyszwą zącjerać woskiem 
lub parating. Wilgotne buły suszyć па wie 
tree, słońcu, lub w labie zdala od pieca, po 


wypchaniu ich papierem lub słomą. Ро pos 
wrocie z wycieczki abodać stan butów w 
sucrególnow | gwośdzie, skówki, przyszwę W 


miejscu zetknięcia się zo szczękami { этого 
wada; naprawki uskutecenić zarar 


el Kijki. Po użyciu oczyścić ze śniegu, czę 
ści skórzane trzcinowe i żelazne natłuszcznć 
rar na dwa tygodnie gorącym rożczynem (у= 
ceryny | parsliny w 30%/e. Zapobiega to 
pianiu się śniegu Kijki ulegają czesto pee 
knięciu przez przypadkowe uderzenie nimi © 
twazdu przedmioty w cznsię jazdy, często tea 
ma miejsce zgubienie talerzyków.  Pęknięte 
kijki zawczasu ściągnąć, gęsto owijając аспат. 
kiom lub drutem. Złamane kijki znstawić 1 
obwiążać mocno. W razie niemożności zesta- 
wienia ułożyć złamane końce na sobie, аро 
też zalrzymawszy przydatne części kijka {р 
Ше, geot, talerzyki} kijek sam odrzucić a na 
jego miejsce wyciąć nowy. Ponad dolnym 
końcem założyć talerzyk, który odpadł, ze- 
psuł się. przymocować, wzqiędnie naprawić 
drutem. 


Kwadrat magiczny dla „znawców 
ut. „Ester“ 


Ponta katus uzupełnić literami w ten арс 
seb aby powsiałe pięć slów czylabych Jadna: 
ЕЕЗ 

Znaczenia wyrarów: 1) kaltea męski albo 
kobiecy. 2) mietie w południowo-wichodaiaj 
Aaji Moinlsej {наса које! bagdadakiejj, 
3] wielki sklep x różnymi towarami. 4| port 


ned morzem Czatnym w Rosji peludniowoj. 
5) płaszczyzna wzniesioną sztucznie, робач- 
m... 


Rozwiązanie Piramidy: 


1) karawana, 2) karawan, 3) atka- 
па, 4) тапка, 5) arka, 6) kra, 7) RA, 


Озо Wojew 


M—11434 


Domo Kultury 4 Kr 


Drukarmia 1. god Zerzącem 


letan 845-58, 


